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zbrojnych
Trwa partyjna debata w o- 

kręgach wojskowych i rodza­
jach sił zbrojnych. 11 bm. od­
były się konferencje sprawoz­
dawczo-wyborcze PZPR w Ma 
rynarce Wojennej i Wojskach 
Obrony Powietrznej Kraju.

W pracach konferencji Ma­
rynarki Wojennej uczestniczył 
członek Biura Politycznego, se 
kretarz KC PZPR — Jan Szy­
dlak. a Wojsk Obrony Po­
wietrznej Kraju, członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, mi­
nister obrony narodowej — 
gen. broni Wojciech Jaruzelski.

Podczas konferencji dokona­
no bilansu dorobku, nakreślo­
no program dalszego działania 
i wybrano nowe władze partyj 
ne. (PAP)

Konferencja PZPR 
w Zielonej Górze

Z udziałem 313 delegatów re 
prezentujących ponad 62 tysia 
ce członków i kandydatów par 
tii na Ziemi Lubuskiej toczyła 
się wczoraj w Zielonej Górze 
Wojewódzka Konferencja Spra 
wozdawczo-Wyborcza PZPR.

W konferencji brał udział se 
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu 
kaszewicz. (PAP)

N. Podgórny złoży 
wizytę w Afganistanie
Agencja TASS podała, że 

na zaproszenie króla Afgani­
stanu, przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
Nikołaj Podgórny złoży w ma 
ju br. oficjalną wizytę orzyjaź 
ni w tym kraju. (PAP)

Utworzenie Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polsknj

Silni jednością
Prezydent U. Kekkonen

ideałów i czynów
E. Gierek przyjął członków Komitetu Wykonawczego |

Z dniem 11 kwietnia br., rozpoczęła działalność Federa­
cja Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej — no­
wa, wyższa i bardziej zintegrowana forma działania polskie­
go ruchu młodzieżowego. W skład Federacji, będącej prak 
tyczną realizacją decyzji krajowych zjazdów młodzieży pol­
skiej, wchodzą: ZMS, ZSMW, SZSP, ZHP i SZMW. Na inau­
guracyjnym posiedzeniu Rady Głównej Federacji wybrano 
Komitet Wykonawczy. Przewodniczącym Rady Federacji 
został Stanisław Ciosek; przyjęto też statut i ramo­
wy program działania. Tego samego dnia członkowie nowo 
wybranego Komitetu Wykonawczego zostali przyjęci przez
I sekretarza KC PZPR Edwarda Gierka.

przybył do Polski

' Sprawozdawcy PAP relacjo­
nują:

Sala warszawskiego Pałacu 
Kultury i Nauki. Nad stołem 
prezydialnym hasło: „Silni jed 
nością ideałów i czynów budu 
jemy socjalistyczną Polskę”. 
Na sali — członkowie prezy­
diów wszystkich polskich orga 
nizacji młodzieżowych — ZMS, 
ZSMW. SZSP, ZHP i SZMW.

O godzinie 11.00 na salę 
przybywają — serdecznie wi­
tani przez zebranych — czło­
nek Biura Politycznego, sekre 
tarz KC PZPR — Edward Ba- 
biuch i członek Sekretariatu 
KC PZPR — Zdzisław Żanda 
rowski.

Na sali obecna jest delegacja
ŚFMD Międzynarodowego

191.500 osób zwiedziło
wystawę „ZSRR - kraj i ludzieu

Wczoraj nastąpiło uroczyste zamknięcie zorganizowanej w 
Pałacu Kultury w Poznaniu przez Agencję Prasową „Nowo- 
sti” z Moskwy i Polską Agencję „Interpress” z Warszawy — 
wystawy fotograficznej „ZSRR — kraj i ludzie” Wystawę 
otwarto 23 marca — zwiedziło ją 191.500 osób. Jest to naj­
większa frekwencja, jaką dotychczas cieszyła się ta wystawa 
(była eksponowana już w sześciu miastach).
Ekspozycji w Poznaniu to­

warzyszyły w dniach 1 i 2 
kwietnia wojewódzkie elimina 
cje Konkursu Piosenki Radzie 
ckiej a 7 i 8 kwietnia — Ogól­
nopolski Festiwal Piosenki Stu 
dentów Zagranicznych. Wielu 
zwiedzających dokonywało w 
księdze pamiątkowej wpisów, 
oceniających bardzo wysoko 
tę ekspozycję.

W uroczystości zamknięcia 
wystawy wzięli m. in. udział: 
kierownik Wydziału Propagan 
dy i Kultury KW PZPR w Po 
znaniu Marian Jakubowicz

oraz konsul generalny ZSRR 
w Poznaniu Nikołaj Tałyzin.

Ogłoszono wyniki konkursu 
zorganizowanego dla młodzie­
ży poznańskich szkół pt. „Mo­
je wrażenia i refleksje z wy­
stawy ZSRR — kraj i ludzie” 
W konkursie, w którym wzię­
ło udział 2.600 uczniów szkól 
średnich, pierwszą nagrodę 
(wyjazd „Pociągiem Przyjaź­
ni” do ZSRR) zdobyła Renat? 
Pizoń, uczennica LO im. M
Kasprzaka, 
ne nagrody 
tograficzne) 
Marcinek z

Dwie równorzęd- 
drugie (aparaty fo 
przyznano Hannie 
LO im. K. Marcin

28 bm. odsłonięcie 
pomnika W. I. Lenina 

w Nowej Hucie
Centralnym wydarzeniem ob 

chodów 50-lecia ZSRR na Zie­
mi Krakowskiej, na której w 
latach 1912—14 przebywał W. 
I. Lenin, będzie zapowiedziane 
na 28 bm. odsłonięcie pomnika 
Lenina w Nowej Hucie. Rzeźba 
ta której twórcą jest autor 
„Warszawskiej Nike”, prof. 
Marian Konieczny, liczyć bę­
dzie — wraz z postumentem — 
blisko 30 metrów wysokości. 
' W uroczystości odsłonięcia 
pomnika, który usytuowany zo 
stał w jednym z centralnych

kowskieeo oraz Hannie Pawli­
ckiej z LO im. H. Modrzejew­
skiej. Trzecią nagrodę (radio 
tranzystorowe) otrzymał Wie­
sław Szmyt, uczeń policealnego 
studium zawodowego, czwarta 
(fotogramy z wystawy) — Mi­
rosław Onoszko, uczeń Techni­
kum Energetycznego.

Za aktywny udział w kon­
kursie wyróżniono uczniów z 
LO im. K. Marcinkowskiego 
oraz LO im. H. Modrzejew­
skiej. a także pedagogów z 
tych liceów, (bran)

Związku Studentów. Przybyły 
serdecznie witane przez na­
szą młodzież, delegacje brat­
nich organizacji młodzie­
żowych z krajów socja­
listycznych: Bułgarii1, Czecho­
słowacji, DRW. Jugosławii, 
KRL-D, Kuby, Mongolii, NRD, 
Rumunii, Węgier i ZSRR.

Obrady otwiera — w imie­
niu Ogólnopolskiego Komitetu 
Współpracy Organizacji Mło­
dzieżowych, przewodniczący 
ZG ZMS — Bogdan Waligór­
ski. Mówi on m. in.:

— Na dzisiejszym posiedze­
niu chcemy podsumować to­
czącą się od wielu miesięcy dy 
skusję, w toku której zastana 
wialiśmy się nad przyszłością 
ruchu młodzieżowego, Wypra­
cowaniem najbardziej skutecz 
nych kierunków działania i 
form organizacyjnych.

Polski ruch młodzieżowy, sku 
pia w swych szeregach ponad 
5 min członków. Silne dotych­
czasowymi osiągnięciami orga 
nizacje młodzieżowe przecho­
dzą obecnie na jakościowo wyż 
szy etap swej działalności.

Zebrani uchwalili następnie 
statut Federacji. Bezpośrednio 
oo tym nastąpiło uroczyste pod 
pisanie deklaracji o utworze­
niu Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 
W imieniu ZMS. ZSMW, SZSP 
i ZHP podpisali je przewodni­
czący tych organizacji, a w 
imieniu Socjalistycznego Zwią 
żku Młodzieży Wojskowej — 
sekretarz Rady Młodzieżowej 
WP płk Henryk Janusz.

W przyjętym statucie stwier 
dza się m. in., że Federacja pra 
cuje pod ideowo-politycznym 
kierownictwem PZPR. Integru 
ie ona działalność związków 
młodzieży w zakresie socjali­
stycznego wychowania młode-

go pokolenia, przygotowania i 
organizowania młodych ludzi 
do aktywnego udziału w budo 
wie socjalistycznej Polski.

Naczelną władzą Federacji 
jest Rada Główna, w skład 
której wchodzą prezydia za­
rządów głównych poszczegól­
nych związków młodzieży oraz 
członkowie Komitetu Wyko­
nawczego Federacji. Kadencja 
władz naczelnych Federacji 
trwa 4 lata. Natomiast kaden­
cja władz terenowych: rad wo 
jewódzkich i powiatowych oraz 
ich komitetów wykonawczych 
trwa 2 lata

Z kolei dokonano wyboru Ko 
mitetu Wykonawczego Rady 
Głównej Federacji. Przewodni­
czącym Rady Głównej Fede­
racji wybrany został Stani­
sław Ciosek, wiceprzewodniczą 
cymi — zgodnie ze statutem Fe
deracji przewodniczący
wszystkich związków wchodzą 
cych w skład Federacji: Bog­
dan Waligórski, Tadeusz Hala 
daj, Eugeniusz Mielcarek, Sta-
nisław Bohdanowicz i 
bryg. Albin Żyto.

gen.

„Razem — znaczy zdziałać 
więcej, lepiej i szybciej” — to 
hasło najpełniej chyba oddaje 
treść wystąpień w dyskusji 
działaczy młodzieżowych.

W imieniu wszystkich zagra 
nicznych delegacji uczestniczą 
cych w inauguracyjnym posie­
dzeniu Rady Głównej Federa­
cji wygłosił przemówienie I se 
kretarz KC Komsomołu Jew­
gienij Tiażelnikow. Wskazał on 
na dotychczasowy dorobek poi 
skiego ruchu młodzieżowego, 
który działając pod ideowym 
kierownictwem PZPR przyczy 
nia się do rozwoju swej socja 
listycznej ojczyzny oraz umoc­
nienia internacjonalistycznvch 
więzi,, jakie łączą całą postę­
pową młodzież świata. I sekre 
tarz KC Komsomołu wręczył

Dokończenie na *tr i

„Salut-2“ dokonał 
130 okrążeń Ziemi

Radziecka orbitalna stacja „Sa- 
Iut-2” wprowadzona na orbitę oko 
łoziemska 3 kwietnia br. dokonała 
do 11 kwietnia 130 okrążeń Ziemi. 
Ze stacja utrzymywana jest stała 

łączność radiowa. (PAP)

punktów Nowej Huty na
wprost Alei Róż wezmą udział 
delegacje województw z całe­
go kraju oraz mieszkańcy No­
wego Targu, Poronina i Zako­
panego. w których przebywał 
Lenin.

Odsłonięciu towarzyszyć bę­
dzie, transmitowane w kolorze 
przez Interwizję, widowisko 
poświęcone Leninowi pt. „Myśl 
prosta jak czyn”. (PAP)

VI „Lot Przyjaźni"
dotarł do Warszawy

VI „Lot Przyjaźni” pilotów na 
trasie Berlin — Praga — Warsza­
wa. który rozpoczął sie 2 kwietnia 
zbliża sie ku końcowi.

11 bm. jego uczestnicy, piloci 
CSRS. NRD. PRL i ZSRR zamel­
dowali sie w Warszawie.

Celem „Lotu Przy.jaźoi” jest dal 
sze pogłębianie braterstwa broni 
i wymiana doświadczeń w zakre­
sie patrio ty czno-internac jona lis- 
tycznego wychowania żołnierzy.

Podczas pobytu na polskiej zie­
mi piloci odwiedza m. in. 1 Pułk 
Lotnictwa Myśliwskiego „Warsza­
wa”. złoża wieniec na Grobie 
Nieznanego Żołnierza w Warsza­
wie oraz spotkają sie w dębliń­
skiej szkole „orląt”. (PAP)

>
Ha zdjęciu: podczas powitania na lotnisku Okęcie w Warszawie. 

Od lewej — U. Kekkonen i H. Jabłoński.
CAF — Uchymiak — teiefoto

Na zaproszenie przewodni­
czącego Rady Państwa — Hen 
ryka Jabłońskiego przybył 11 
bm. do Polski z kilkudniową 
nieoficjalna wizytą prezydent
Finlandii Urho Kekkonen.
Uroczystość powitania odbyła 
się na warszawskim lotnisku 
Okęcie. Prezydenta Finlandii

Polskie wyróżnienia 
dla radzieckich

twórców i artystów
25 znanym radzieckim twór 

com i artystom minister kultu 
ry i sztuki PRL Stanisław 
Wroński przyznał odznaki „Za 
służony dla kultury polskiej”.

Wśród wyróżnionych znaj­
duje się m. in. znakomity kom 
pozytor Dymitr Szostakowicz, 
główny reżyser w Teatrze im. 
Mossowietu Jurij Zawadski, 
światowej sławy pianista, sze 
roko znany również z koncer­
tów w naszym kraju Swiato- 
sław Richter i sekretarz Związ 
ku Filmowców ZSRR, zasłużo 
ny na polu rozwoju współpra­
cy z naszą kinematografią. 
Lew Kulidżanow, reżyserzy 
filmowi — Sergiusz Jutkiewicz 
(m. in. „Lenin w Polsce”) ’ 
Leonid Machnacz (zreali“<ż«/ał 
m.in. razem z Ludwikietn Per 
skini reportaż 3 Warszawie i 
Moskwie „Oczami przyjaciół”).

PAP

Delegacje PRL w CSRS
Na zaproszenie ministrów spra­

wiedliwości CRS i SRS 11 bm., 
przybyła do Pragi delegacja nra- 
"owników wymiaru sprawiedliwo­
ści PRI., z ministrem sprawiedli­
wości W. Berutowiczem.

Przebywającego w Czechosłowa­
cji ministra komunikacji PRL. M. 
Zaifryda przyjął 11 bm. minister 
transnortu CSRS. St. Szutka.

Xuan Thuy w Moskwie

stytucja ta przewiduje utworzenie 
w kraju systemu federalnego z 
dwuizbowym parlamentem, uznaje 
autonomię prowincji oraz islam 
jako religie państwową. Przewidu 
je ona, że wybory powszechne od­
bywać sie będą co 5 lat.

Drukarze NRF zakończyli strajk
Drukarze zachodnioniemieccy po 

14-tu godzinach rokowań z przed­
stawicielami wydawnictw porozu-

sie o uprowadzenie ostatnich

Członek Biura Politycznego, 
kretarz KC KPZR M. Susłow i

se- 
se-

RAP RADIO-INF.WtTEl EFONEM

kretarz KC KPZR. K. Katuszew 
przyjęli H bm. sekretarza KC Par 
'ii Pracujących Wietnamu, mini­
stra w rządzie Demokratycznej Re 
nubliki Wietnamu Xuana Thuya.

K. Waldheim w Genewie
Odbywający podróż po krajach 

Europy zachodniej sekretarz gene 
ralny ONZ K. Waldheim przybył 
w środę do Genewy.

Nowa konstytucja Pakistanu
Pakistańskie Zgromadzenie Naro 

iowe zatwierdziło we wtorek 125 
:ło«ami przy 3 wstrzymujących się 
nowa konstytucję Republiki. Kon-

RAD'
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mieli się w sprawie zakończenia 
strajku. 180 tys. pracowników prze 
mysłu poligraficznego NRF uzyska 
podwyżkę płac.

Walka z partyzantką
Agencja Reutera donosi z Buenos 

Aires, te wojska argentyńskie i po 
licja przystąpiły do zakrojonej na 
szeroką skale akcji przeciwko par 
tyzantce miejskiej, którą oskarża

dniach wielu osobistości oraz za­
mordowanie emerytowanego admi­
rała floty argentyńskiej, F. Alema- 
na. Tymczasem według dziennika 
„Cronica”. nieznani osobnicy por 
wali w poniedziałek syna byłego 
deputowanego partii radykalnej, R.
Garcii.

Nie ma spokoju w Ulsterze
W wtorek wieczorem na ulicach 

Belfastu doszło do nowej potyczki 
między żołnierzami brytyjskimi a 
uzbrojonymi cywilami. W wyniku 
wymiany strzałów 3 żołnierzy bry 
tyjskich zostało rannych. „Skrzy­
dło oficjalnych” Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej opublikowało tego 
dnia oświadczenie, w którym 
stwierdza, że nie zamierza re­
spektować zawieszenia broni i gro 
zi odwetem za śmierć 2 członków 

organizacji. zastrzelonych przez 
żołnierzy brytyjskich.

Kopenhaga bez telewizji
W ciągu około tygodnia ponad 

1,5 miliona telewidzów kopen­
haskich nie będzie mogło odbierać 
programu TV. ponieważ w nocy z 
wtorku na środę spaliły się urządzę 
nia głównego nadajnika.

witali przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński i 
minister spraw zagranicznych 
— Stefan Olszowski.

Henryk Jabłoński i Urho 
Kekkonen przeprowadzili dłu­
gą rozmowę, która upłynęła w 
serdecznej, i przyjacielskiej at 
mosferze. Omawiano różne za 
gadnienia polityki międzyna­
rodowej interesujące oba kra­
je. W spotkaniu uczestniczył 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski.

W tym samym dniu prezy­
dent U. Kekkonen opuścił War 
szawę udając się na krótki od 
poczynek w góry. (PAP)

Na str. 2 zamieszczamy ko­
mentarz zatytułowany, „Fin­
landia - aktywna neutralność”

W. Brandt:

Widzieć Europę 
taką, jaka jest

Centralnym wydarzeniem dru­
giego dnia zjazdu SPD w Hano­
werze był zasadniczy referat wy­
głoszony przez przewodniczącego 
nartii. kanclerza NRF. W i 1 1 y 
Brandta. Jego ponad dwugo­
dzinne wystąpienie koncentrowało 
się wokół problematy i«r wewnątrz 
nej NRF. Był&. „rod tym względem 
mniej h<n bardziej bezpośrednią 
.polemika z tymi stłami w SPD, 
które uważają, że partia pie po­
suwa sie dość energicznie i kon- 
sekwentńie nanrzód na drodze ku 
postępowi społecznemu, że czyni 
zbyt wiele _ ustępstw na rzecz wiel 
kiego kapitału, konserwując ra­
czej porządek społeczpy panujący 
w NRF. zamiast go zmieniać.

Przechodząc do problematyki za 
granicznej Brandt powiedział, że 
SPD ma również obowiązek gwa­
rantowania pokoju. Partia poczy­
tuje sobie za zasługę, że w tym 
względzie ..pożegnała sie ze złu­
dzeniami”. maiac odwagę ..widzieć 
Europę taka, iaka jest” SPD sta- 
peła na gruncie współistnienia od­
miennych systemów społeczno-po­
litycznych. ..uwolniła politykę za 
graniczną od skostnienia*, w ja­
kim się ona znajdowała za poprzed 
nich rządów NRF.

Zasada stosunków dobrego są­
siedztwa w Europie, która SPD 
uważa nadal za swoja zasadę mu­
si w konsekwencji „usunąć w 
ogóle wojnę z porządku dnia”. 
Według Brandta proces ten odby 
wa sie na dwóch płaszczyznach — 
współpracy gospodarczej i reduk­
cji sił zbrojnych.

Nawiązując do oczekiwanej wi­
zyty sekretarza generalnego KC 
KPZR. Leonida Breżnie­
wa w Bonn, kanclerz powiedział, 
że „bedzie ona miała duże znacze­
nie. Potwierdzi, że w stosunkach 
z ZSRR elementy współpracy na­
bierają coraz większego znaczenia. 
Ta sama uwaga odnosi ‘się do Pol 
ski i innych państw członkowskich 
Układu Warszawskiego”.

Opowiadając się za sojuszem z 
USA Brandt stwierdził również, 
iż Stany Zjednoczone musza zro- 
zumięćt że maja już dzisiaj do 
czynienia z inna Europą „hardziej 
samodzielna i bardziej ufna we 
własne siły”. Ta Europa zachodnia 
bedzie prowadziła dialog z USA, 
w którym znajdzie sie miejsce „na 
.krytykę, rozbieżności poglądów, a 
nawet na spięcia”. (PAP)



Finlandia
aktywna neutralność

Projekty aktów prawnych o wychowaniu młodzieży 
i' przedłużeniu kadencji rad narodowych

Dzisiaj posiedzenie Sejmu
Fmlandia, nasz sąsiad przez była zarówno dzięki swej poliły- 

Bałtyk, państwo równie jak- ce aktywnej neutralności jak i 
Polska zainteresowane w wytrwałym wysiłkom na rzecz 

bezpieczeństwa, odprężenia mię 
dzynarodowego, pokojowego 
współistnienia. To właśnie Finlan 
dia w dziedzinie pokojowego 
współistnienia odegrała pionier­
ską role wśród państw niesocja- 
listycznych.

rozwoju pokojowej, wzajemnie 
korzystnej współpracy w Euro­
pie — cieszy się od dawna w na 
szym kraju szacunkiem i symoa- 
tię. Swój prestiż i doniosłą rolę 
międzynarodową Finlandia zdo-

Nowy świadek 
w aferze Watergate

„New York Daily News” poinfor 
mowa! w środę, że senacka komi­
sja śledcza znalazła nowego świad 
ka, którego zeznania mogą potwier 
dzić udział niektórych osobistości 
administracji Nixona w organizo­
waniu włamania w czerwcu ub. ro 
ku do głównej siedziby Partii De­
mokratycznej w Waszyngtonie 
założenia tam aparatów podsłucho 
wych.

Nazwisko świadka nie zostanie u- 
jawnione do czasu zakończenia 
śledztwa. Według dziennika ma on 
wykazać udział w aferze Waterga­
te byłego prokuratora generalne­
go, Johna Mitchella i doradcy Bia 
lego Domu, Johna Deana .

„New York Daily News” pisze, te 
jeden z uczestników włamania do 
biur Partii Demokratycznej, Ja­
mes McCord zeznał przed senacką 
kt misją śledczą, że w lutym ub. r. 
John Mitchell, John Dean i inni 
pracownicy Białego Domu odbyli 
poufne spotkanie, na którym u- 
zgodniono plan akcji na główną sie 
dzibę Partii Demokratycznej .

PAP

Trwają poszukiwania 
ofiar katastrofy 

samolotu brytyjskiego
W pobliżu szwajcarskiej wsi 

Hochwald. gdzie we wtorek roz­
bił sie samolot tvnu „yan^uard” 
należący do brytyjskiej linii czar 
terowej ..Tnvicta Travel”, trwała 
intensywne poszukiwania pozo­
stałych 9 osób, które mogły ocaleć 
z katastrofy. W katastrofie zgi­
nęło 96 osób, głównie kobiet bry- 
tvlskich udaiacrch sie na jedno­
dniowa wycieczkę do Szwajcarii.

Ocalało jedynie 39 osób, które 
znajdowały sie w tylnej części ma 
szyny. Pozostałe 9 osób prawdopo­
dobnie zostało pogrzebanych pod 
szczątkami maszyny lub pod grubą 
pokrywa śnieżna.

W trzech mieiscowościach angiel 
■kich — Axbridge. Congresbury i 
Wrinston. skąd pochodziły ofiary 
katastrofy panuje żałoba. Przed­
siębiorstwo „Inyicta Travel” zorga 
nizuie specjalny lot do Bazylei w 
środę, aby krewni ofiar mogli 
zidentyfikować zwłoki.

Z ostatniej chwili
Według ostatnich wiadomości po 

danych nrzez komisję badającą 
przyczyny katastrofy — znaleziona 
została „czarna skrzynka”, reje­
strująca najważniejsze dane pokła 
dowe. Jest ona w dobrvm stanie i 
oczekuje sie, że komisja może na 
tej podstawie wyjaśnić wiele nie­
wiadomych tej katastrofy.

Znaleziono trzy spośród dziewię­
ciu ofiar, których los początkowo 
nie był znany. Ze znajdującego się 
W pobliżu miejsca katastrofy szpi­
tala donoszą, że 16 spośród 39 oca­
lałych pasażerów czuje sie dobrze 
1 będą mogli wkrótce udać się do 
domów. (PAP)

Śmierć M. Bormanna 
ostatecznie potwierdzona
Zastępca Adolfa Hitlera (jako 

szefa partii hitlerowskiej), Martin 
Bormann, po 12-letnich dochodze­
niach został ostatecznie uznany za 
nieżyjącego.

Prokurator Generalny, Horst 
Gauf, zakomunikował w środę na 
konferencli prasowej we Frank­
furcie n/Menem. że zgodnie z usta 
leniami organów wymiaru sprawie 
dliwości. Bormann zginął w dniu 
2 maja 1943 r. wczesnym rankiem 
w czasie ostatnich walk toczących 
Się w Berlinie Ki’ka godzin nrzed 
tem Hitler popełnił samobótot^o.

PAP

Zachmurzenie zmienne z przelot 
nymi opadami deszczu i śniegu z 
deszczem. Chłodno. Temperatura 
maksymalna od 3 st na północ­
nym zachodzie do około 3 st. w 
centrum 1 około 10 st. miejscami 
na południu Wiatry umiarkowane 
1 dość silne, na północy silne, z 
kierunków zachodnich.
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Ogromne znaczenie dla Finlan 
dii i jej polityki zagranicznej mia 
ło zawarcie w 1948 r. fińsko-ra- 
azieckiego układu o przyjaźni,, 
współpracy i pomocy wzajemnej. 
Przypadające obecnie ćwierćwie 
cze jego pomyślnej realizacji jest 
leszcze jednym podkreśleniem 
znaczenia, jakie miał układ dla 
ustanowienia trwałej podstawy 
przyjaźni narodów Finlandii i 
Związku Radzieckiego.

Człowiekiem, który od blisko 
ćwierćwiecza wywiera istotny 
wpływ na politykę zagraniczną 
Finlandii jest jej obecny prezy­
dent — dr Urho Kekkonen. Na­
biał on od początku do bliskich 
współpracowników poprzednie­
go prezydenta Juho PaasikM, be 
dąc zawsze rzecznikiem polityki 
aktywnej neutralności, zaangażo­
wane! w realizację pokojowego 
współistnienia państw oraz przy- 
iaźni i dobrosąsiedzkiej wsoól- 
oracy ze Związkiem Radzieckim.

Urho Kekkonen, 73-letni dziś 
mąż stanu, cieszący się ogrom­
nym szacunkiem i uznaniem za- 
-ówno w swym kraju jak i na ca­
łym świecie, w swej długoletniej 
karierze politycznej był kolejno 
ministrem różnych resortów, m. 
in. spraw zagranicznych, prze­
wodniczącym parlamentu, a w la 
tach 50-tvch — premierem Finlan 
dii. W 1956 r. wybrany został pre 
zydentem kraju.

W 1964 r. prezydenta Urho 
Kekkonena serdecznie witaliśmy 
w naszym kraju. Jego wizyta 
wniosła doniosły kapitał politycz 
nv do wzajemnych stosunków, 

W czasie tej pamiętnej wizyty 
fiński maź stanu, a zarazem przy­
jaciel naszego narodu, odznaczo 
ny został Krzyżem Wielkim Ordę 
ru Odrodzenia Polski. Uniwersy­
tet Warszawski przyznał mu ty­
tuł doktora honoris causa. Przy- 

. pomniirny.„piękne słowa, któ-e 
wypowiedział wówczas w swym 
przemówieniu na warszawskiej u- 
czelni Urho Kekkonen:

„Mam jasną świadomość, że u- 
macnianie warunków niezbęd­
nych dla pokoju i łym samym za 
chowania samego pokoju, stano­
wi najszlachetniejszą pracę, jaką 
można spełniać na rzecz ludzko­
ści". (PAP)

Silni jednością
Dokończenie ze ttr. 1

Federacji — jako wyraz głę­
bokiej ideowej więzi łączącej 
młodzież polską i radziecką — 
sztandar leninowskiego Komso 
mołu.

W programie działania Fe­
deracji Socjalistycznych Związ 
ków Młodzieży Polskiej mówi 
się głównie o zadaniach okre­
ślających perspektywy i szan 
se całego młodego pokolenia. 
Wyznacza je program VI Zja­
zdu PZPR, precyzują tezy pro 
gramowe VII Plenum KC 
PZPR.

Za naczelne zadanie polskie 
go ruchu młodzieżowego uzna 
no kształtowanie wśród mło­
dzieży socjalistycznej świado­
mości społecznej, upowszech­
nianie wiedzy marksistowsko- 
leninowskiej, rozwijanie poczu 
cia odpowiedzialności za Pol­
skę, budzenie gotowości służę 
nia jej rozwojowi, umacnianie 
wiary w swój naród i socjali­
styczną ojczyznę. Federacja i 
związki młodzieżowe postawiły 
swym członkom zadanie przo­
dowania w wypełnianiu obo­
wiązków.

Na zakończenie obrad głos 
zabrał St. Ciosek. W ciągu kil 
kunastu lat swego istnienia w 
dotychczasowej postaci — po­
wiedział on — polski ruch mło 
dzieżowy rozwinął się i umoc­
nił. Aktualne i perspektywi­
czne zadania społeczno-gospo­
darczego rozwoju naszego kra
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Pierwsze w sesji wiosennej posiedzenie Sejmu, 12 bm. poś­
więcone jest doniosłym dla przyszłości narodu problemom 
młodzieży. Jak wiadomo, zagadnienia te znalazły wszech­
stronne odzwierciedlenie w tezach programowych VII Ple­
num KC PZPR. Obecnie sprawy te będą przedmiotem szero­
kiej debaty poselskiej, która poprzedzi podjęcie przez parla­
ment uchwały o zadaniach narodu i państwa w wychowaniu 
młodzieży i jej udziale w budowie socjalistycznej Polski.
Pierwszy i najważniej

szy — punkt porządku dzien­
nego, to sprawozdanie o rządo 
wym projekcie tej uchwały, 
które przedstawi pos. Stani­
sław Ciosek, w imieniu Komi­
sji Nauki i Postępu Technicz­
nego oraz Komisji Oświaty i 
Wychowania. Projekt uchwały 
przedyskutowany już w ko­
misjach sejmowych, omawia 
podstawowe cele socjalistycz­
nego wychowania młodzieży, 
jej zadania w budowie socja­
listycznej ojczyzny oraz obo­
wiązki państwa i społeczeń­
stwa w wychowaniu młodzie­

Strażacki „Poligon1

oczyszczalni ścieków Lubońskich Zakła-Wczoraj, w pobliżu
dów Przemysłu Ziemniaczanego, odbyły się kompleksowe 
ćwiczenia zawodowych straży pożarnych z terenu miasta. 
Ćwiczenia o kryptonimie „Poligon" były sprawdzianem stra­
żackich umiejęfnoici w obsługiwaniu najnowszego sprzętu bo­

jowego, oddanego do dyspozycji poznańskim jednostkom.
Zgromadzeni widzowie obserwowali sprawną akcję gaśniczą, 
w której wykorzystano urządzenia specjalistyczne, takie, jak 
działka wodno-pianowe, turbopompy itp. Całością ćwiczeń 
kierowali oficerowie Poznańskiej Komendy Straży Pożarnych. 
Na zdjęciu: to nie Marsjanie! Ubrani w żaroodporne kombine­
zony strażacy mogli działać w bezpośredniej bliskości ognia. 

— (ask)
Fot. — E. Kitzmann

ju nakreślone w programie 
partii na VI Zjeździe wymaga­
ją pełnego zespolenia sił i 
środków oraz jedności działa­
nia całego społeczeństwa, akty 
wności każdego obywatela.

Bezpośrednio po inaugura­
cyjnym posiedzeniu Rady no­
wo wybrany Komitet Wykona­
wczy spotkał się z delegacjami 
organizacji młodzieżowych z 
krajów socjalistycznych gosz­
czących w naszym kraju. W 
spotkaniu wzięli udział: Ed­
ward Babiuch i Zdzisław Zan- 
darowski.

W godzinach popołudnio­
wych I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek przyjął człon­
ków Komitetu Wykonawczego 
Rady Głównej Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej z przewodniczącym 
Rady — Stanisławem Cioskiem.

Obecni byli członkowie Biu­
ra Politycznego, sekretarze KC 
PZPR: Edward Babiuch i Frań 
ciszek Szlachcic; członek Se­
kretariatu KC PZPR — Zdzi­
sław Żandarowski oraz zastęp­
ca kierownika Wydziału Otga 
nizacyjnego KC PZPR — Jan 
Pawlak.

Spotkanie z Edwardem Gier- 
kiem stało się dla kierownic­
twa Federacji okazją do zaprę 
zentowania z jednej strony — 
dorobku dyskusji jaka toczyła 
się wśród polskiej młodzieży 
nad ostatecznym kształtem i 
formami działania Federacji,

ży. Podkreśla się w nim, że 
fundamentem jednolitego sy­
stemu wychowawczego są idee 
zawarte w programie PZPR.

12 bm. Sejm ma ponadto u­
chwalić trzy ustawy, 
ustawy konstytucyjnej 
dłużeniu kadencji rad 
wych, przedstawiony 

Projekt 
o prze- 
narodo- 

został
przez Radę Państwa. Kilkumie 
sięczne przedłużenie kadencji 
rad (która upływa z końcem 
maja br) wiąże się z tym, że 
zbyt krótko jeszcze działają 
gminne rady narodowe. Zapro 
ponowane przez rząd utworze­
nie Urzędu Energii Atomowej 

a z drugiej — płaszczyzną do 
poinformowania kierownictwa 
partii o najbliższych przedsię­
wzięciach Federacji. Mówił o 
tym szeroko Stanisław Ciosek.

Zwracając się do Komitetu 
Wykonawczego Rady Głównej 
Federacji I sekretarz KC PZPR 
podkreślił, żę kierownictwo 
partii z uznaniem wita utwo­
rzenie Federacji, zamykające 
pracowity etap integracji pol­
skiego ruchu młodzieżowego. 
Obecnie — powiedział Eward 
Gierek — nastał dla was ko­
lejny, niezmiernie ważny etap 
— realizacja programów, które 
przyjęły na swych krajowych 
zjazdach poszczególne organi­
zacje młodzieżowe oraz reali­
zacja programu pracy Federa­
cji.

Edward Gierek przekazał 
członkom Komitetu Wykonaw 
czego Rady Głównej Federa­
cji serdeczne pozdrowienia i 
życzenia pomyślności w reali­
zacji zadań. Zapewnił też, że 
Komitet Centralny partii nie 
będzie szczędzić rady i pomocy, 
by Federacja, jak i- cały ruch 
młodzieżowy, sprostała celom 
jakie postawiła przed nim 
partia i społeczeństwo.

W godzinach wieczornych — 
z okazji inauguracyjnego oo- 
siedzenia Rady Głównej tFede 
racji Socjalistycznych Związ­
ków Młodzieży Polskiej — w 
Sali Kongresowej warszawskie 
go Pałacu Kultury i Nauki od 
był sie uroczysty koncert nod 
hasłem: „To idzie młodość”.

PAP 

ma na celu jednolite kierowa­
nie atomistyką, przed którą 
stanęły ważne zadania nie tyl­
ko badawcze, ale i gospodar­
cze. Projektowana ustawa o 
zmianie przepisów dotyczących 
stopni naukowych i tytułów 
naukowych oraz organizacji in 
stytutów naukowo-badawczych 
zmierza — w pierwszej z 
tych dziedzin — do ujednolicę 
nia polityki w rozwoju kadr 
naukowych, a w drugiej — do 
uelastycznienia struktur orga­
nizacyjnych.

Ostatni punkt porządku 
dziennego, to zatwierdzenie u- 
chwały Rady Państwa w spra 
wie powołania Ministra Spraw 
Wewnętrznych. (PAP)

Sesja naukowa w Warszawie

30 rocznica 
powstania w getcie

Z okazji przypadającej w tym 
miesiącu 30 rocznicy zbrojne­
go powstania w getcie warszaw 
skim Instytut Historii Polskiej 
Akademii Nauk oraz Żydow­
ski Instytut Historyczny w Pol 
sce zorganizowały 2-dniową se 
sję naukową, która rozpoczęła 
się 11 bm. w Warszawie. Przy­
byłych gości, wśród których 
znajdowało się wielu wybit­
nych naukowców oraz b. ucze­
stników ruchu oporu, przywi­
tał dyrektor Instytutu Historii 
PAN — prof. dr Czesław Ma- 
dajczyk.

Szereg akcji zbrojnych podej 
mowanych przez polskie pod­
ziemie dla pomocy walczącemu 
gettu, wspólne walki polskich 
i żydowskich organizacji zbrój 
nych, przykłady ratowania Ży 
dów z hitlerowskiego oblęże­
nia — ukazał w swym refera­
cie red. Władysław Bartoszew­
ski. (PAP)

Samoloty Izraela znów nad Libanem

Opinia światowa potępia 
zbrodniczy akt Tei-Awiwu

Nocny atak komandosów izraelskich na Bejrut i libański 
port Sajda. przeprowadzony w nocy z poniedziałku na wto­
rek, w wyniku którego straciło życie 40 osób, w tym trzej 
przywódcy palestyńscy, wywołał głębokie oburzenie opinii 
społeczeństw krajów arabskich i doprowadził do wzrostu 
napięcia na Bliskim Wschodzie.
W depeszy adresowanej z Bejru 

tu do prezydenta Sadata przywód­
ca palestyńskiego ruchu oporu Ja­
ser Arafat stwierdził, iż ze wstępne 
eo rozpoznania śledczego wynika, 
że „Amerykańska Agencja Wywia 
dowcza (CIA) uczestniczyła wraz z 
elementami syjonistycznymi w
przeprowadzeniu operacji”.

Agencja Reutera pisze z Bejrutu, 
że 6 obcokrajowców przybyło w 
kwietniu do Libanu, aby uczestni­
czyć w operacji desantowej na Bej 
rut. Dysponowali oni brytyjskimi, 
belgijskimi i jednym zachodnionle- 
mieckim paszportem. W istocie jed 
nak byli to obywatele Izraela. Or­
ganizacja Wyzwolenia Palestyny 

oskarżyła amerykańską CIA oraz am 
basadę USA w Bejrucie o przygo­
towanie desantu Izraelskiego. Wla 
dze libańskie wzmocniły posterun 
ki policyjne wokół siedziby amba 
sady amerykańskiej, aby nie do­
puścić do njej uczestników 7- 
tysięcznej rzeszy demonstrantów 
wyrażających protest 1 oburzenie 
przeciwko terrorystycznej 
Izraela.

Prezydent Sadat prowadzi 
sywne konsultacje ze swymi 
cami w związku z sytuacją 
stałą ną Bliskim Wschodzie, 
tarz generęlny Organizacji 
dów Zjednoczonych Kurt 

akcji

Inten- 
dorad 
pow- 

Sekre 
Naro- 
Wald-

heim zaapelował do „wszystkich 
zaangażowanych” w konflikcie 
bliskowschodnim o nieuciekanie 
się do terroru. Sekretarz Ligi Arab 
sklej Mahmud Riad polecił przed­
stawicielstwu Ligi Arabskiej w No 
wym Jorku, aby poinformowało de 
legatów ONZ o „wszystkich szcze 
gólach agresji izraelskiej”.

Jak donosi AFP, rząd libański 
złożył w Radzie Bezpieczeństwa 
skargę przeciwko Izraelowi w
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Zjazd towarzystw naukowych
11 bm. w Warszawie obradował 

Krajowy Zjazd Towarzystw Nau­
kowych. Jego uczestnicy reprezen 
towali ponad 480 tys. osób, działają 
cych w 160 towarzystwach nauko­
wych oraz około 200 stowarzyszeń 
społecznych, zajmujących się upo 
wszechnianiem lub popularyzacją
nauki.

Prezes

wiązując

PAN prof. W 1 o d z i-
Trzebiatowski na- 
do zbliżającego się II Kon

gresu Nauki Polskiej wyraził na­
dzieję, że „sejmik” towarzystw na 
ukowych sprecyzuje kierunki dal 
szego działania, umożliwiające je­
szcze lepsze niż dotychczas upo­
wszechnianie i krzewienie kultury 
naukowej w społeczeństwie.

Kierunki zamierzeń sprecyzowa­
no w podjętej uchwale.

W zjeździe uczestniczył kiero­
wnik Wydziału Nauki i Oświaty 
KC PZPR — Romuald Je­
zierski. (PAP)

Nad rozwojem opieki zdrowotnej
11 bm. odbyła się w Minister­

stwie Zdrowia i Opieki Społecznej 
narada, w czasie której omówiono 
najważniejsze problemy rozwoju 
opieki zdrowotnej w Polsce. Poru 
szone zostały następujące zagadnie 
nia: zabezpieczenie sprawnej reali 
zacji nowego systemu organizacyj 
nego służby zdrowia, przyspiesze­
nie tempa realizacji inwestycji le 
cznictwa, poprawa stanu sanitar­
nego kraju.

W naradzie uczestniczyli: wice­
premier Zdzisław Tomal, kie 
równik Wydziału Administracyjne 
go KC PZPR — Teodor P a 1 i- 
m ą k a, przedstawiciele CRZZ o­
raz wojewódzkich władz 
nych i administracyjnych.

partyj- 
(PAP)

Obrady pisarzy
wczorajW Warszawie wznowiła

pracę X Narada Przedstawicieli 
Prezydiów Zarządów Głównych 
Związków Pisarzy Krajów Socja­
listycznych. Podczas obrad, w któ 
rych biorą udział reprezentanci pi 
sarzy z 11 krajów, omawiano spra 
wy związane ze współdziałaniem 
stowarzyszeń twórczych oraz pro­
blemy współpracy kulturalnej i li 
terackiej na rzecz pokoju, bezpie­
czeństwa i współpracy w Europie.

PAP

związku z ostatnią napaścią zbroj­
ną.

Do siedziby Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny w Kairze napływa 
ją z wielu krajów depesze kon­
dolencyjne z powodu śmierci trzech 
przywódców palestyńskiego ruchu 
oporu.

Tymczasem samoloty wojskowe 
Izraela kilkakrotnie naruszyły w 
środę znów obszar powietrzny Li 
banu Dokonały one nalotu na pól 
nocną część kraju lecąc na dużej 
wysokości (PAP)

• W Zbiersku w pow. kaliskim 
wjechał na przydrożne drzewo Sta 
nisław K., kierujący ciężarówką 
PKS. Znajdująca się w kabinie pa­
sażerka Barbara B. poniosła śmierć 
na miejscu.
• W Lednogórze w pow. gnie­

źnieńskim zginął na drodze 26-letni 
motocyklista Zygmunt B. Zderzył 
sie on z ciężarówką w momencie 
kiedy wyprzedzał wóz konny.
• W Pruszewie w pow. słupec­

kim wydobyto z kanału odwadnia­
jącego zwłoki 54-letniego Włady­
sława N. Wszystko wskazuje na to, 
że wpadł on do wody i utonął we 
wtorek wieczorem, kiedy szedł dro 
ga przy kanale.
• W Wojciechowie w pow. turee 

kim spłonął stóg, podpalony przez 
12-letniego chłopca. Tym razem 
skończyło sie na stratach w wyso­
kości 4 tys. zł, jednakże mogły być 
one znacznie wieksze. gdyż w po­
bliżu znajdowała sie stodoła i 
obora.
• W piwnicy należącej do skle­

pu MHD nr 1 przy ul. Wielkiej w 
Poznaniu zapalił sie papier pakun­
kowy i skrzynki, (b)
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JURIJ GAGARIN
OBYWATEL WSZECHŚWIATA

Pierwsze zgłoszenia na konkurs

Dobrze pamiętam ten 
słoneczny kwietniowy 
dzień *.

•) W publikacji tej zostały zmienione 
nazwiska wszystkich osób i nazwa wioski.

Patrzę w dal, tam gdzie 
wznosi się gigantyczny korpus 
rakiety. Srebrzysta, ogromna, 
uwolniona od montażowych 
wsporników, tak naturalnie 
wpisuje się w stepowy pejzaż 
i niknąć prawie na tle białego 
od nielitościwego słońca nieba, 
zdaje się drgać. Miraż to, spo 
wodowany poranną mgiełką, 
czy niecierpliwość: szybciej 
oderwać się od Ziemi i po­
mknąć w bezkres wszechświa­
ta!

A tam, na wierzchołku fan 
tastycznego cygara, okryty 
chłodnymi płatami metalu, 
mocną tkaniną skafandra — 
człowiek. -

Jurij...
Stoimy małą grupką na po 

boczu pola startowego. Napię­
cie sięga szczytu. Na barkach 
jakiś dziwny, niematerialny 
ciężar. Wydaje się, że za na­
szymi plecami stoi cała wielo 
wiekowa historia ludzkości i 
surowo spogląda na nas, ocze­
kując odpowiedzi: czym wy- 
każemy się teraz wobec tego 
wszystkiego, czego dokonał 
Człowiek, przeszedłszy tak dłu 
gą i trudną drogę — od ka­
miennego topora do niebywa­
łego statku-sputnika? Czym 
wykażemy się wobec życia mi 
lionów bezimiennych niewol­
ników, którzy zbudowali egip­
skie piramidy, czym odpowie­
my na gigantyczne napięcie 
woli i myśli wielkich bezboż­
ników przeszłości — Archime- 
desa i Kopernika, Galileusza i 
Bruno, Łomonosowa i Newto­
na, Kibalczicza i Ciołkowskie­
go, konstruktorów i teorety­
ków naszych dni? Czym wyka 
żerny się przed Historią w cią 
gu tych kilku sekund, które 
startowe dowództwo kosmodro 
mu odlicza już w odwrotnym 
porządku: dziesięć... siedem... 
trzy... dwa..", jeden.'.................. .

— Start!
— Pojechali! Słyszymy tro­

chę zniekształcony przez radio 
głos naszego przyjaciela i, wy 
daje się, wyraźniej niż on czu- 
jemy, jak napinają się siły mi 
lionów koni mechanicznych sil 
ników rakiety, aby przerwać 
łańcuch ziemskiej niewoli.

Potworny huk, ogień, dym 
i znów ogień przewala się 
przez step. Srebrzyste cygaro 
powoli odrywa się od płyty 
startowej i jakby niechętnie 
rusza w niebo. Po chwili szyb 
kość zaczyna rosnąć. Mknie co 

raz wyżej połyskliwą kometą i 
niknie z oczu.

Kiedy już ucichł huk silni­
ków, znów usłyszałem wciąż 
tak samo obojętny świergot ko 

Dzień, w którym pierwszy 
człowiek na świecie odbył 
podróż kosmiczną, obchodzo 
ny jest jako Dzień Kosmonau­
ty. Dokładnie przed 12 laty 
radziecki kosmonauta Jurij Ga 
garin (na zdjęciu) dokonał w 
statku kosmicznym „Wostok" 
pierwszego rakiefowo-sateli- 
farnego lotu, w czasie które­
go okrążył glob ziemski. 
Wspomnieniami o tragicznie 
zmarłym przed pięcioma laty 
lur’iu Aa.avlnie, dtfąlj się ko 
smonaufa Herman THow.

nika polnego. Łagodny wie­
trzyk przyniósł aromatyczny 
zapach wiosennych traw. Do­
kładnie wszystko pozostało na 
tym starym stepie takie, ja­
kie było wiele wieków temu, 
tylko gdzieś tam na niebie za­
płonęła stworzona ręką czło­
wieka gwiazda „Wostok”.

...Kiedy ubrani w skafandry 
jechaliśmy na kosmodrom, je­
den z uczonych pochylił się ku 
Gagarinowi, objął go i... zapła 
kał.

Jurij uścisnął mu rękę i po 
wiedział, tak jak mówi się do 
dziecka:

— No, no, nie trzeba...
Sto osiem minut później u- 

czony znów objął Jurija. Ju­
rij był taki sam ziemski, jak 
przed startem, i niezupełnie 
taki sam. Tylko co powrócił z 
Kosmosu. I bardzo wielu wi­
tających go na radzieckiej zie­
mi nie mogło powstrzymać łez, 
łez radości z wielkiego zwy­
cięstwa Człowieka.

Zaczęliśmy lżej oddychać. 
Ciężar przedstartowych chwil 
zniknął, uchodząc gdzieś poza 
horyzont słonecznego stepu 
tak, jak rozpłynął się w nim 
huk rakietowych silników.

Wytrzymaliśmy doświadcze­
nie.

Wcześnie, bardzo wcześnie 
odszedł od nas Jurij. Ten 
człowiek z otwartą głową i 
ogromnym autorytetem mógł­
by zrobić dla kosmonautyki 
(myślę o organizacji przygoto­
wań kosmonautów) nieporów­
nanie więcej niż zrobił. Dopie­
ro co wkroczył na wielką dro­
gę swej pracy zawodowej, po 
wielu latach działalności spo­
łeczno-politycznej. Świat stra- 
sił swego bohatera, stracił 
niespodziewanie i dlatego nasz 
żal, żal wszystkich ludzi na 
Ziemi był niepomiernie wielki. 
Płakano we wszystkich zakąt­
kach Ziemi, płakały kobiety i 
dzieci, płakali mężczyźni, mło­
dzież, dorośli i starzy. Płakali, 
nie wstydząc się swych ludz­
kich uczuć oddając łzami da­
ninę miłości i szacunku czło­
wiekowi Wszechświata, czło­
wiekowi, który swoim czynem 
urzeczywistnił ich marzenia, 
który przed cywilizowaną hi­
storią planety zdał za nas spra 
wę z tego, co osiągnęliśmy w 
swym rozwoju, potwierdził, że 
myśli i dzieła uczonych od daw 
n^ch ąż dę jiaszy^daU
wcieliłyraię w rzeczywistość -r 
108 minut lotu kosmicznego, je 
den obrót wokół Ziemi!

I, naturalnie, rodzą się py­
tania: dlaczego nie uchroniliś 
my Gagarina, dlaczego pozwo 
liliśmy mu latać, dlaczego puś­
ciliśmy go na ten ostatni dla 
niego, tragiczny dla nas wszy-

Dokończente na str 4
HERMAN TITOW

♦ Fragment wydanej przez Wy­
dawnictwo Wojskowe Minister­
stwa Obrony ZSRR książki Herma 
na Titowa „Moja błękitna plane­
ta”.

Ogłoszony z inicjatywy re 
dakcji „GŁOSU WIEL­
KOPOLSKIEGO” kon­

kurs „Każdy hektar rodzi wię 
cej”, ma na celu popularyza­
cję tych wszystkich wysiłków, 
które zmierzają do zagospoda­
rowania każdego kawałka zie­
mi i do uzyskania z niej wyż­
szych plonów.

Sprawa dotyczy m. in. 30 000 
ha ziemi zaniedbanej, znaj­
dującej się w gospodarce chło 
pskiej naszego województwa, 
która nie daje maksymalnych 
plonów. Pragniemy zachęcić do 
intensyfikacji tych gospo­
darstw, do przejmowania grun 
tów przez jednostki uspołecz­
nione, zespoły uprawowe kó­
łek rolniczych, wreszcie przez 
samych rolników indywidual­
nych. W naszym konkursie 
mamy poparcie i patronat Pre 
zydium WRN, a także pomoc 
redakcji „Gazety Poznańskiej” 
oraz Telewizji Poznań.

Są już pierwsze sygnały, że 
nasz wspólny konkurs wzbu­
dził duże zainteresowanie. Po­
zytywnie ocenili tę inicjatywę 
fundatorzy nagród, zgłaszając 
swój udział w tym współza­
wodnictwie. Jedni z pierwszych 
poparcie dla konkursu zadekla 
rowali: Kombinat PGR Manie 
czki, który zamierza przejąć i 
zagospodarować 250 ha oraz 
władze powiatu poznańskiego, 
doceniające propagandowe zna 
czenie konkursu dla przepro­
wadzenia generalnych porząd­
ków w zakresie użytkowania 
ziemi w okolicach Poznania.

Ze względu na specyficzną 
strukturę rolną powiatu, którą 
cechuje ogromne rozdrobnienie, 
najwięcej trudności nastręcza 
władzom regulowanie spraw 
własnościowych. Gospodarstwa 
małe do dwóch hektarów, któ 
rych jest aż 16 000 w powiecie, 

‘zajmują fS^proc. ogólnego are 
ąłu użytków rolnych, z tego po 
nad 11 000 to już nie gospodar 
stwa, lecz działki do pół hek­
tara, stanowiące jednak 55 pro 
cent ogólnego areału użytków 
rolnych.

W skomplikowanych ukła­
dach, gdy właściciele ziemi u- 
trzymują się często z innych 
źródeł dochodu (praca w uspo 
łecznionych zakładach Pozna­
nia), rośnie stale obszar ziemi 
zaniedbanej. Jedynym sposo­
bem koncentracji i uproduk- 
tywnienia tej ziemi jest prze­

kazywanie jej w trwałe użyt­
kowanie państwowym gospo­
darstwom rolnym, spółdziel­
niom, zespołom uprawowym kó 
łek rolniczych, lasom państwo 
wym. W tym celu dokonuje 
się scaleń gruntów i wymiany 
z rolnikami.

O tym, jak można dobrze za 
gospodarować ziemię, świadczy 
przykład Ośrodka Rolnego przy 
Kółku Rolniczym w Świątni­
kach. Nadzór nad tym ośrod­
kiem sprawuje prezes KR Świą 
tniki Seweryn Karalus. Razem 
z przewodniczącym Rady U- 
żytkowników przy MBM Świą 
tniki Andrzejem Skibińskim 
deklarują udział w naszym kon 
kursie.

W Ośrodku Rolnym jest o- 
becnie 138 hektarów, z tego 
większość przyjęta w roku ubie 
głym, częściowo z PFZ, a czę­
ściowo od rolników indywidu­
alnych. Ziemia słaba, kamieni­

Badania czystości wód

Automatyczna Stacja Pomiarów Jakości Wód wrocławskiego 
Instytutu Ochrony Środowiska specjalizuje się, jak sama nazwa 
wskazuje w ochronie wód przed zanieczyszczeniem. Obok 
podstawowych pomiarów takich jak temperatury wody, rozpu­
szczalności w niej tlenu, mętności, nasłonecznienia itp. prowa­
dzone są badania toksykologiczne, biologiczne i fizykoche­
miczne. W najbliższym czasie wszystkie krajowe stacje zosta­
nę połączone łączami telemetrycznymi ze stacją centralną we 
Wrocławiu. Ha zdjęciu: sprawdzanie automatycznej aparatury 

do ciągłego pobierania wody.
Fot. — CAF

sta i zaperzona została doproś 
wadzona do odpowiedniej kul- 
tury. Żyto zasiane na 66 hek­
tarach wydało po 24,4 kwintale 
z ha. Mogłoby być więcej, gdy 
by nie kiepska pogoda utrud­
niająca sprzęt i szkody czynio 
ne przez dziki. Pierwsze sprzą 
■tnięte hektary dawały bowiem 
powyżej 30 kwintali. W tym ro 
ku ta historia się nie powtó­
rzy, bo MBM dostała nowocze 
snego „Bizona”, który podczas 
żniw ma również służyć innym 
ośrodkom rolnym kółek w po­
wiecie. Myślą też w Świątni­
kach o zagospodarowaniu 52 
hektarów łąk, które mają w 
przyjętym areale. Zależne jest 
to od regulacji i budowy wału 
nad Wartą, który by uchronił 
te tereny przed zalewaniem. 
Wtedy można by hodować na 
szerszą skalę bukaty.

Mimo przeróżnych kłopotów 
z zagospodarowaniem ziemi, 
udało się wygospodarować z 
Ośrodka Rolnego w Świątni­
kach w roku ubiegłym 146 000 
złotych zysku. W tym roku na 
stawią się tam na rośliny pa­
szowe dla kółkowej hodowli. 
Tak oto wyglądają plany i bie 
żące poczynania jednego z piet 
wszych kolektywnych naszych 
uczestników w konkursie „Ka 
żdy hektar rodzi więcej”.

MARIA POLCYNOWA

7 grudnia 1971 roku wieczorem, 
we wsi Ząbkowo*),  kiedy nie­
co pijany Kazimierz Kocoń 

przebywał w swoim mieszkaniu 
usłyszał krzyk żony: — Pali się nasz 
stóg! — Gospodarz chwycił widły i 
pobiegł w kierunku pożaru. Zna­
lazłszy się na miejscu stwierdził, że 
nic nie pozostało do ratowania: ma­
ły stóg (2 wozy słomy) płonął jak 
pochodnia.

Zrezygnowany rolnik usiadł i wy­
ciągnął z kieszeni paczkę papiero­
sów. W tej poźycji zastali go miesz­
kańcy Ząbkowa, którzy przybiegli, 
by gasić pożar- Nie gasili, bo uznali 
— tak jak Kocoń — że nie ma już 
czego ratować. Jednakże jeden z 
niedoszłych ratowników — Bogdan 
Oczerski z zachowania Koconia wy­
ciągnął wniosek, że Kocoń podpalił 
swój stóg. Poszkodowany stanowczo 
temu zaprzeczał, również po przy, 
jeździe MO i Straży Pożarnej — 
podczas rozpytywania przez funk­
cjonariuszy, ale pogląd Oczerskiego 
szybko został zaakceptowany przez 
większość mieszkańców Ząbkowa W 
ich mniemaniu Kocoń był podpala­
czem, którego należało ukarać.

17 grudnia 1971 roku Kocoń przy­
gotowując karmę dla bydła usłyszał 
gong wzywający do akcji gaśniczej. 
Tym razem palił się duży stóg na­
leżący do Reginy Piątkiewskiej. Ko­
coń. który przybiegł na miejsce po­
żaru jednocześnie z trzema innymi 
mieszkańcami Ząbkowa, gasił ogień 
przy pomocy ziemi i wody a potem 
odciągał na bok nie palące się snop­
ki. Wycofał sie z akcji ratunkowej 
kiedy właścicielka płonącego do­
bytku zaczęła krzyczeć, że Kocoń 
podpalił jej stóg. Znaczna część miesz 
kańcćw Ząbkowa bvła tego samego 
zdania. Ta zbiorowa histeria wpły-

»
Refleksje z sali sądowej

Zbiorowa histeria?
nęła negatywnie na poczynania or­
ganów dochodzeniowych.

Postawiony przed alternatywą — 
przyznanie się do winy albo spędze­
nie świąt Bożego Narodzenia w 
areszcie — Kocoń wybrał to pierw­
sze. Przyznał się, że nieostrożnie 
rzuconą zapałką nieumyślnie spowo­
dował pożar swojego stogu. Nie od­
zyskał jednak wolności. Zoriento­
wawszy się, że został wywiedziony 
w pole — odwołał (22 grudnia 1971 
roku) swoje wyjaśnienia, w których 
przyznał się do winy.

W pierwszych dniach pobytu Ko­
conia w areszcie — w Ząbkowie 
znowu wybuchł pożar- Fakt ten na­
kazywał bardzo ostrożnie formuło­
wać oceny w sprawie dwóch po­
przednich pożarów. Większość miesz 
kańców wioski stanowczo podtrzy­
mywała jednak bezkrytycznie zaję­
te stanowisko: Kocoń jest podpala­
czem W efekcie akta sprawy zaczę­
ły pęcznieć od zeznań, w których 
więcej było spekulacji niż faktów. 
Ponadto jeden z funkcjonariuszy 
Komendy Powiatowej Straży Pożar­
nej w Wolsztynie sporządził proto­
koły popożarowe zasługujące — de­
likatnie mówiąc — na miano hipo­
tezy. która została wykorzystana 
dla pogrążenia Koconia.

Rezultat był taki, że po rocznym 
oobycie w areszcie Kazimierz Kocoń 
stanał przed Sadem Wojewódzkim 
w Poznaniu oskarżony o wywołanie 

dwóch pożarów zagrażających mie­
niu w znacznych rozmiarach tj. o 
dwa przestępstwa z art. 138 § 1 KK 
(najniższy wymiar kary: 3 lata po­
zbawienia wolności).

Sąd po skrupulatnej analizie ze­
znań świadków stwierdził, że znacz­
na część tych zeznań jest niewiary­
godna. Kilka przykładów.

Część świadków wystawiła złą 
opinię oskarżonemu (pijak, awantur­
nik). Zapytani czy widzieli jakieś 
zdarzenia uzasadniające taką opinię 
— odpowiedzieli, że nie, ale dużo o 
nich się nasłuchali. Od kogo? Od 
ludzi. Nie wymienili jednak nawet 
jednego nazwiska.

Inna grupa świadków zeznając na 
temat pożaru stogu Piątkiewskiej 
(17 grudnia około 19-tej) stwierdziła, 
że tego dnia w godzinach południo­
wych oskarżony zapowiadał, iż u 
Piątkiewskiej będzie się paliło.

— Czy świadek słyszała jak oskar­
żony tak mówił? — zapytał Sąd śwd. 
Marię Balińską-

— Nie, wiem o tym od Łucji Li­
sewskiej.

Swd. Łucja Lisewska stwierdziła 
natomiast, że nie mówiła Bolińskiej 
o zapowiadaniu przez oskarżonego 
pożaru.

Część świadków zeznała, że. kiedy 
palił się stóg Piątkiewskiej to Ko­
coń był biernym obserwatorem. Po­
wiedziała tak m. in. Grażyna Półka 
dodając, że pierwsza dobiegła do 

płonącego stogu, gdzie 10 minut sa­
motnie czekała na przybycie ratow­
ników. Inni świadkowie utrzymy­
wali natomiast, że G. Półka dowie­
działa się o pożarze, kiedy akcja 
gaśnicza trwała w najlepsze.

Jeśli chodzi o protokoły popoźaro. 
we Sąd stwierdził:

„Nie były sporządzone na miejscu 
lecz po kilku dniach w Komendzie 
Powiatowej Straży Pożarnej przez 
funkcjonariusza, który w ogóle nie 
był przy pożarze. Zawierają stwier­
dzenia dość kategoryczne co do 
przyczyn pożaru, mimo że dochodze­
nie takich wniosków nie pozwoliło 
wyciągnąć. Protokoły te były spo­
rządzone dla formalności, a nie dla 
zabezpieczenia dowodów dotyczą­
cych pożaru”.

Trybunał zauważył też, że przy­
znanie się (18 grudnia 1971 roku) 
oskarżonego do winy zostało uzy­
skane w specyficzny — sprzeczny z 
zasadami Kodeksu Postępowania 
Karnego sposób i dlatego nie ma 
żadnej wartości dowodowej.

Podkreśliwszy, że opinia publicz­
na wsi niesłusznie wysunęła 
wniosek — Kocoń jest podpalaczem 
— i że sugestii tej poddały się or­
gany ścigania i straż pożarna, Sąd 
stwierdził:

„Nie ma w sprawie ani 
jednego dowodu, który nie 
budziłby wątpliwości i który mógłby 

choć w części uzasadnić twierdzenie 
o winie oskarżonego. Wyprowadze­
nie wniosku o jego winie w sposób 
rażący naruszałoby fundamentalne 
zasady procesu karnego (.-.). Dlatego 
też należało oskarżonego unie­
winnić (...), co Sąd uczynił”.

A nadto uchylił areszt tymczaso­
wy i zarządził niezwłoczne zwolnie­
nie Koconia z aresztu.

Piszemy o tej sprawie, by ukazać 
do czego może doprowadzić niedo­
statek sceptycyzmu i umiaru, po­
wierzchowność ocen, uprzedzenia i 
emocje — cechy znacznej części 
świadków — mieszkańcy Ząbkowa, 
Niestety, nie są to cechy rzadkie: 
odłamy niektórych środowisk prze­
jawiają je często w trakcie postępo­
wania karnego w sprawach o prze­
stępstwa kryminalne. Organy ściga­
nia z reguły nie ulegają presji wy­
wieranej przez rozgorączkowanych 
obywateli. Tym razem stało się ina­
czej. Być może intencje nie były złe 
(świadek-funkcjonariusz MO zeznał: 
Kocoń został zatrzymany, bo oba­
wialiśmy się, że dojdzie do samosą­
du). ale nie zmienia to faktu, iż w 
postępowaniu przygotowawczym zo­
stały naruszone zasady praworząd. 
ności. W ich obronie wystąpił dopie­
ro Sąd przypominając, że chodzi o 
takie ukształtowanie postępowania 
karnego, by sprawca przestępstwa 
został wykryty i pociągnięty do od­
powiedzialności karnej, a osoba nie­
winna nie poniosła odpowiedzialnoś­
ci za czyny niepopełnione.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Pozbawieni ojczyzny
W zachodnioniemieckim dzienniku „Frankfurter Rundschau" u- 

kazał się artykuł Horsta Riecka „Przywiezieni", poświęcony przy­
bywającym do NRF z Polski i ZSRR młodym ludziom, których ro­
dzice — oczarowani mirażami cudu gospodarczego Republiki Fe­
deralnej — przypomnieli sobie o bardziej iub mniej autentycz­
nych powiązaniach z NRF i pojechali za Łabę do „starej ojczy­
zny". Dla ich dzieci jest to jednak kraj który znają tylko z wy­
obraźni i opowieści starszych, a w którym — wyrwani ze swego 
środowiska — nie potrafią się zaaklimatyzować.

Artykuł Horsta Riecka, będący wymownym i dramatycznym w 
swym wyrazie dokumentem, publikujemy w skrócie.

W pobliżu bawarskiej miejsco­
wości Pfuhl, na skraju lasu znale 
zlono wiszące na dębie zwłoki 20- 
letniego Johanna Engrafa. Zmarły 
urodził się w Krasnojarsku na Sy­
berii. Do NRF — narzuconej przez 
rodziców nowej dla niego ojczyz­
ny — przybył w listopadzie i żył 
tu dokładnie 74 dni. Nie znajdując 
kontaktu z ludźmi, których nie ro 
zumiał, wybrał rozwiązanie dra­
matyczne i radykalne.

W samym tylko 1972 roku do 
NRF przybyło 6000 takich młodych 
ludzi, przeważnie z Pomorza, Ol­
sztyńskiego i Śląska. Decyzję pod 
jęli za nich czujący się Niemcami 
rodzice, lecz to co oni uważali za

powrót do swoich, dla ich dorasta 
jących, a niekiedy już dorosłych 
dzieci stało się przeprowadzką w 
obcy świat. O warunkach życia w 
państwie, w którym powitano ich

^na famach prasy j
ZAGRANICZNEJ

w granicznym obozie przejścio­
wym, wręczając 150 marek kieszon 
kowego i udzielając tysięcy wska­
zówek. nie wiedzieli nic, a ich ro-

W sześciu odcinkach

„Akcja V“ w telewizyjnym
Teatrze Sensacji

Telewizyjny Teatr Sensacji 
— jak pisze „Express Wie 
czorny" — przygotowuje 

nie lada sensację. W sześciu go­
dzinnych odcinkach zobaczymy, 
jak naprawdę wyglądała słynna 
akcja polskiego podziemia uwień 
czona wykryciem tajemnicy bro­
ni VI i V2 oraz przesłaniem do 
Londynu zdobytych części rakiet,

To jedyne w swoim rodzaju i 
niezwykłe przedsięwzięcie pol­
skiego ruchu oporu nie ma sobie 
równego w całej historii ostat­
niej wojny. Niestety, te sukcesy 
Polaków są cynicznie przemilcza 
ne na Zachodzie. Sprawa jest 
znana w naszym kraju zwłaszcza 
dzięki cennej publikacji Michała 
Wojewódzkiego pt. „Akcja VI, 
V2". Ta książka właśnie stała się 
tworzywem dla scenarzysty seria­
lu telewizyjnego Jerzego Janickie 
go który zaczerpnął stąd całą 
faktografię, dokumentację i dane 
historyczne. Widowisko nosi ty­
tuł „Akcja V".

Pierwszy odcinek „Akcji V" ot. 
„W połowie drogi" zobaczymy 
na małym ekranie 3 maja. Następ

ne — w kolejne czwartki. Reży­
seruje Andrzej Zakrzewski, któ­
ry reporterowi „EW" powiedział 
m. in.:

— „Akcja V" to wielkie przed 
sięwzięcie telewizyjne. Pracę 
rozpoczęliśmy w listopadzie ub. 
roku, w styczniu były pierwsze 
próby, a w studio siedzimy po 2 
tygodnie bez przerwy, rejestru­
jąc równocześnie po kilka odcin­
ków. To w dzień. A nocami na­
kręcamy zdjęcia filmowe. Dzięki 
pomocy Dowództwa Wojsk Lot­
niczych uda nam się chyba uzy­
skać efekt pełnego autentyzmu 
w scenach przedstawiających lą­
dowanie i start samolotu RAF na 
zaimprowizowanym lotnisku, dra 
matyczne momenty towarzyszące 
tej akcji, sceny rozgrywające się 
w samolocie itd.

Cały nasz serial znajduje się 
pod troskliwą opieką Głównego 
Zarządu Politycznego WP oraz 
MON, który zapewnił nam fa/ho 
wych konsultantów, historyczne­
go — ppłk. Michała Wiśniew­
skiego i technicznego — płk. Ro 
mualda Paprockiego.

Henryk Mąka — „Szczecin”, al­
bum. wvd. II, 128 zdjęć, niektóre 
kolorowe, zł 75.

Jerzy Topolski — „Wielkopolska 
poprzez wieki” (historia regionu 
od czasów najdawniejszych po 
współczesność). Str. 324. 120.— zŁ

Jerzy Mańkowski — „Anna w 
moim życiu”. Powieść. Str. 208. 
15.— zł.

Lars Ahlin — „Wielkie zapomnle 
nie”. Powieść pisarza szwedzkiego 
o ludziach z małego miasteczka na 
wybrzeżu Szwecji. Str. 300, 30,— zł.

„W błękicie kształt swój odma­
lować” Antologia wsoółczesnej 
poezji austriackiej. Wybór Stefan 
H. Kaszyński. Str. 301. 35.— zł.

„Nowe przestrzenie Ikara” An­
tologia poezji greckiej XX wieku. 
Wybór, tłumaczenie, komentarze 
Nikos Chadzinikolau. Str. 298, 
30 — zł.

HUMOR I SATYRA
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Akcja widowiska jest wielopła 
szczyznowa. Walka wywiadów to 
czy się w Warszawie, Krakow- 
skiem, w Lubelskiem, we 
Francji, w Anglii a także 
w Berlinie, w całych Niem­
czech i na łerenach tzw. Gene­
ralnej Guberni. Nie chcę zdra­
dzać szczegółów, ale jak mi się 
wydaje, serial będzie naprawdę 
sensacyjny, pełen dramatycz­
nych, zaskakujących momentów, 
a ponadto, co wydaje się bardzo 
ważne ze względu na ewentual­
ność sprzedaży za granicę — u- 
każe We właściwych i praw­
dziwych proporcjach rolę Pola­
ków w wykryciu tajemnicy broni 
V oraz ich bezprzykładną odwa­
gę i męstwo".

Występuje ogółem 100 akto­
rów. Główną rolę porucznika Sta 
nisława Jończyka gra Jan En­
glert. Inne postacie odtwarzają 
m. in. Igor Smiałowski, Ignacy 
Machowski, Krzysztof Chamiec, 
Leszek Herdegen, Ryszard Ba­
rycz, Maciej Maciejewski, Zyg­
munt Kęstowicz, Wiktor Groło- 
wicz, Janusz Zakrzeński, Jó­
zef Nowak, Jan Machul­
ski, Aleksander Dzwonkowski, 
Mieczysław Milecki, Henryk 
Borowski, a z kobiet Barbara 
Wrzesińska, Ryszarda Hanin, Teo 
fila Koronkiewicz, Aleksandra Za 
wieruszanka, Wanda Łuczycka.

Reżyseria telewizyjna Anny 
(Minkiewicz, scenografia Marka

Lewandowskiego, (woy)

dzlce także zresztą niewiele wię­
cej.

Bez znajomości języka, a nie zna 
go nieomal żaden z młodych prze 
siedleńców, o jakiejkolwiek inte­
gracji nie może być mowy. Pomo­
cy w tym względzie udziela 66 
szkół dokształcających, rozrzuco­
nych w całej republice, dysponują 
cych 5 tysiącami miejsc i prowa­
dzonych przez instytucje chary­
tatywne. Johanna Engrafa rodzice 
zapisali do takiej szkoły na 3 dni 
przed jego samobójstwem. Dyrek­
tor szkoły — 67-letni Georg Ruf 
czuje się bezradny. Uważa, że nie 
mógł zapobiec tej śmierci, bo 
tęsknota za opuszczonym krajem 
była silniejsza. Obserwując przyby 
wającą młodzież, dyrektor jest zda 
nia, że to nieomal cud, iż liczba 
samobójstw wśród „przywiezio­
nych” nie jest większa.

Na dramaty tych młodych lu­
dzi 1 na złożone przyczyny tych 
dramatów zwraca także uwagę 
doświadczony duszpasterz przesied 
leńców ksiądz Paul Kewitsch z 
Padeborn. „Są oni związani uczu­
ciowo z krajem, którego językiem 
mówią i którego pieśni śpiewają”. 
Najpierw nie rozumieją nowego 
otoczenia, a gdy zaczną poznawać 
Język, mogą poznać co o nich są­
dzą obywatele NRF nazywający 
ich określeniem „Pollaken”. (Po­
laczki”)

Młodzi przeżywają też konflikty 
wewnętrzne, poczuwają się niekie­
dy do zdrady wobec pozostawio­
nych przyjaciół, jak 17-letnia Te 
resa z Łodzi. Pamięta o tym, że 
dziadkowie Jej pięciu kolegów z 
polskiej szkoły zostali zamordowa 
ni przez hitlerowców w obozach 
koncentracyjnych, a tu od dwóch 
lat styka się bezpośrednio z 
NPD-owska propagandą nazistow­
ską. Po prostu wstydzi się. Chciała 
by wrócić do Polski, podobnie jak 
16-letnla Sylwia z Opola, czy jej 
rówieśniczka z Wrocławia — Ema­
nuela, która mówi z rozgorycze­
niem: „Czego ja tu szukam, nie 
mam nic wspólnego z Niemcami. 
Ludzie nie potrafią tu współżyć, 
każdy myśli tylko o sobie, nigdy 
nie robi się niczego razem... W 
Polsce było inaczej”.

19-letni Peter z Kołobrzegu uczył 
się w Polsce zawodu technika-ele- 
ktryka. Tu nie może kontynuować 
nauki. Ma do wyboru dwie drogi 
— zostać robotnikiem pomocni­
czym lub żołnierzem. Wybiera to 
drugie, idzie do Bundeswehry na 
6 do 8 lat. Może tam zdobędzie 
jakieś kwalifikacje i zarobi pienią 
dze. W młodych głowach zaczyna 
kiełkować myśl: zarobić tu 10 
tysięcy marek na nowy domek w 
Polsce i na samochód. Wielu z nas 
tak myśli — mówi Peter.

Lecz czy droga odwrotu jest lat 
wiejsza, czy w ogóle możliwa? 
Rzeczywistość niweczy takie za­
miary — twierdzi Wolfgang Kopp. 
kierownik referatu pomocy prze­
siedleńcom „Caritasu”. Ludzie - nie 
dorabiaja się tak szybko, boją się. 
że po powrocie zostaną po prostu 
wyśmiani. Zostają więc i próbują 
się dostosować, a proces ten, pe­
łen zawodów i goryczy, trwa wie­
le lat. (W. M.)

Jurij Gagarin 
obywatel 

wszechświata
Dokończenie ze str. 3 

stkich lot? Pytania uzasadnio­
ne, jeśli patrzeć tylko z punk 
tu widzenia miłości i szacun­
ku dla bohatera naszej pla­
nety.

Jurij przyszedł do kosmo- 
nautyki nie w pogoni za 
gwiazdkami na naramienni­
kach i stopniami. O tym nie 
myślał nikt z nas, przygotowu­
jąc się do lotów. Lubił i u- 
miał latać. Po ukończeniu szko 
ły poprosił o skierowanie na 
Północ, gdzie niezbędne jest 
szczególne mistrzostwo pilota­
żu, gdzie warunki pracy są su­
rowe i wymagają od pilota nie 
ustannego skupienia, męstwa 
i opanowania. Włączono go do 
oddziału kosmonautów. Wyni­
kiem nauki i pracy Jurija Ga 
garina był historyczny lot 12 
kwietnia, rankiem, który lu­
dzie na całej Ziemi nazwali 
świtem ery kosmicznej. Po po 
ranku jednak u nas na Ziemi 
następuje dzień pracy. Podob­
nie jak w życiu Jurija nastąpi 
ły nowe dni robocze.

Od dawna znana jest zasa­
da: aby nie pozostać w tyle 
za burzliwym życiem naszych 
czasów, trzeba się nieustannie 
uczyć. A po to, by uczyć in­
nych i jeszcze dowodzić nimi, 
trzeba umieć więcej. Jurij kie 
rował letnim treningiem kos­
monautów, sam przygotowy­
wał się do przyszłych startów 
kosmicznych i pilotował no­
woczesne samoloty.

★

Jurij Gagarin, podobnie jak 
wszyscy radzieccy kosmonau­
ci, marząc o nowych lotach w 
kosmos, doskonale rozumiał, 
że będą one nierównie bardziej 
skomplikowane i trudne niż 
poprzednie. Dlatego dużo i 
uporczywie pracował.

„Czasem pytają nas: dlacze­
go konieczna jest taka napię­
ta praca? — mówił Gagarin. 
— Dlaczego pracujemy tak, 
wiedząc, że pracujemy ponad 
siły? Czyż jednak ludzie, przed 
którymi postawione zostało 
ważne zadanie, wielki cel, bę­
dą my sieli o sobie, o tym, w 
jakim stopniu nadszarpną so­
bie zdrowie, ile dokładnie moż 
na włożyć sił, energii, starań, 
aby to zdrowie uchronić! Praw 
dziwy człowiek, prawdziwy pa 
triota, nigdy o tym nie pomy­
śli. Najważniejsze — wypełnić 
zadanie".

HERMAN TITOW

Polska — Holandia 3:0

Realna szansa piłkarzy 
na awans do finału UEFA

Wczoraj na stadionie Calisii w Kaliszu odbył się międzynarodo­
wy mecz piłkarski juniorów Polska — Holandia. Zwyciężyli Pola­
cy 3:0 (1:0). Bramki zdobyli: Kapka 2 (w 21 i 76 minucie) oraz Rafa 

(w 44 min.).
Polska drużyna wystąpiła w skła 

dzie: Kostrzewa (w bramce), Ra­
fa, Bindek, Wojtowicz, Stolczyk, 
Jędras, Kwaśniewski, Kupcewicz, 
Sroka, Kapka i Rozborski, a dru­
żyna holenderska: Hoogland (w 
bramce), Paordekoper, Olk, Mon- 
nee, Hesling, Braakhekke, Pick, 
Zerman, Kreysen, Schenk, Bijraak.

Podopieczni trenera Szczechowi- 
cza Już od pierwszych minut spot 
kania ruszyli do zdecydowanego 
natarcia. Efektem tego było kilka 
groźnych sytuacji, zażegnanych 
przez bramkarza gości Hooglanda. 
Szybkie ataki, inicjowane najczę­
ściej przez Kapkę, raz po raz roni 
ły wiele zamieszania na przedpo­
lu bramkowym Holendrów. W 21 
minucie dalekie podanie przejął 
Kupcewicz z olsztyńskiego „Stomi- 
la”, przedłużył to podanie do wy­
biegającego na pozycję KapKi i w 
tej sytuacji bramkarz gości nie 
miał innego wyjścia, jak faul na 
polskim zawodniku.

Uważnie prowadzący to spotka­
nie arbiter szwedzki Arnsheds po­
dyktował w tej sytuacji rzut kar­
ny, wykorzystany pewnie przez po 
szkodowanego. Do końca pierwszej 
części spotkania wynik nie uległ 
już zmianie, mimo kilkakrotnych 
okazji do zdobycia bramki. W 
pierwszych minutach po przerwie 
nadal utrzymywała się znaczna 
przewaga naszego zespołu. Jedną 
z akcji, przytomnie wykorzystał o- 
brońca Rafa z opolskiej Odry, za­
skakując Hooglanda strzałem z od 
ległości 25 m. Bramkarz gości stał 
w odległości około 2 m przed bram 
ką i mimo rozpaczliwej obrony nie 
zdołał dosięgnąć górnej piłki.

Dwubramkowa przewaga uśpiła 
nieco polskich piłkarzy. Stroną a- 
takującą byli coraz częściej Holen 
drży, jednak nie potrafili wykorzy 
stać tej przewagi. W miarę upły­
wu czasu coraz częściej dochodzi­
li do głosu Polacy, inicjując znów 
szereg groźnych akcji. Jedną z o- 
statnlch akcji wykorzystał niewąt 
pliwie najlepszy piłkarz wczoraj­
szego meczu Kapka. Szybkim raj­
dem minął obrońców i wybiegają-

cego bramkarza, umieszczając z 
najbliższej odległości piłkę w siat­
ce.

W sumie był to ładny mecz i 8 
tys. widzów, którzy przybyli tu mi 
mo przenikliwego zimna, opuszcza 
ło stadion w dobrych nastrojach. 
Poza Kapką w drużynie polskiej 
podobali się: Kupcewicz z olsztyń 
skiego „Stomila”, Rozborski z Bał 
tyku w Gdyni. Holendrzy byli Je­
dynie tłem dla szybko i pomysło­
wo grających polskich piłkarzy.

(zd)

Puchary • Puchary
PUCHAR EUROPY

Juventus — Derby Countv 3:1 (1:1) 
Ajax — Real 2:1 (2:1)

PUCHAR ZDOBYWCÓW 
PUCHARÓW

AC Milan — Sparta Praga 1:0 (0:0) 
Leeds — Hajduk Split 1:0 (1:0)

PUCHAR UEFA
Borussia — Twente Enschede 

3:0 (1:0)
Liyerpool — Tottenham 1:0 (1:0)

daleko Pis emj

Kto jest autorem?

Konkurs „Domu Książki** 
i „Głosu Wielkopolskiego*
W 1972 roku pisarze środowiska poznańskiego wydali 48 

książek, w tym 17 to pierwsze wydania własnych utwo­
rów. Poniżej powtarzamy warunki konkursu czytelnicze­

go „Domu Książki" i „Głosu Wielkopolskiego".
Tytuły książek połącz z nazwiskami

1) „Któż by nas takich pięknych" A) 
2) „Dziennik poranny" B)
.............................. C)

O) 
EJ 
F) 
G) 
H) 
I)
J)

3) „U słonych źródeł"
4) „Hardy lirnik wioskowy'
5) „Odsłoń, krzyknij"
6) „Wiersze zebrane"
7) Skradziony gwóźdź"
8) „Plama za kratę"
9) „Próba odwagi"

10) „Młodość I gwiazdy"
11)
12)
13)
14)
15)

.Morze w ogniu" 

.Słone źródła" 

.Sekrety rodzinne" 

.Chochołowe wesele" 

.Nasze ciekawe czasy'
16) „Wyspy szczęśliwe'
17) „Dedykacje"

ich autorów.

Bogdan Rutha 
Andrzej Zeyland 
Edward Balcerzan 
Feliks Fornalczyk 
Kazimiera Iłłakowiczówna 
Janusz Przybysz
Nikos Chadzinikolau 
Marian Orłoń 
Tadeusz Kraszewski 
Jerzy Pertek

K) Józef Ratajczak 
L) Edmund Piełryk 
M) Andrzej Górny 
N) Eugeniusz Paukszta 
O) Eugeniusz Morski 
P) Stanisław Barańczak 
R) Ryszard Danecki

Obsłużyli
100 tys. statków

Maklerzy Morskiej Agencji w 
Szczecinie obsłużyli już dotychczas 
100 tys. statków. Najwięcej jest 
wśród nich jednostek armatorów 
nolskich. ‘Na kolejnych nozvciach 
znaiduia sie statki banderv NRF 

krajów skandynawskich. Szcze­
cińscy maklerzy świadczą arma­
torom różnego rodzaju usługi, no- 
czawszv od zapewnienia na czas 
dokumentów ładunkowvch a skoń 
czvwszv na zamówieniach remon­
tów. części zamiennvch. zaopatrzę 
nia w żywność i materiały. (PAP)

Odpowiedzi na konkurs, naklejone na kartkach pocztowych, 
należy nadsyłać do dnia 20 kwietnia pod adresem: PP „Dom 
Książki". DziaŁ Reklamy, Poznań, ul. Marchlewskiego 108112.

Wśród uczestników konkursu, którzy nadeślę prawidłowe odpo­
wiedzi, rozlosowanych zostanie 25 bonów książkówych po 100 zł 
oraz liczne nagrody książkowe, ufundowane przez „Dom 
Książki", Wydawnictwo Poznańskie, Ludową Spółdzielnią Wy­
dawniczą i „Głos Wielkopolski". I

KUPON KONKURSOWY
Podaję litery alfabetu odpowiadające autorom

kolejno książek; 1.... 2._ 3..

9.... 10.... 11.„. 12.... 13.... 14...

Uczestnik konkursu

.mię i nazwisko:

Adres: .

15...

wymienionych

6.... 7.... 8..„

16.... 17.

Niepowodzenia 
nie załamują 

siatkarek Budowlanych
W Lublinie odbywał się finało­

wy turniej siatkarek, premiowany 
dla zdobywców czterech pierw­
szych miejsc, awansem do II ligi. 
Pierwsze miejsce i komplet zwy­
cięstw w turnieju, zdobyły zawód 
niczki Komunalnych Łódź, tracąc 
zaledwie dwa sety. O jeden punkt 
mniej zdobyły siatkarki Chełmca 
Wałbrzych. Ńa następnych miej­
scach uplasowały sie drużyny: 
Siarki Tarnobrzeg, Warmii Olsz­
tyn, Stali Bielsko-Biała i Budow­
lanych Poznań.

Nie zanotował więc sukcesów 
zespół Budowlanych, mimo, że na 
takowe liczyliśmy. O zajęciu 
czwartego miejsca decydował sto­
sunek setów, z trzech zespołów 
najlepszym wykazała się olsztyń­
ska Warmia i ten właśnie zespół 
jako czwarty zakwalifikował się 
do II ligi.

Trudy turnieju okazały się zbyt 
ciężkie jak na wytrzymałość mło 
dych siatkarek poznańskich (więk 
szość zawodniczek Budowlanych 
ma dopiero 17 lat). W spotkaniach 
z bardziej rutynowanymi przeciw­
niczkami, dawał o sobie znać brak 
doświadczenia. Zgodnie z opinia­
mi obserwatorów turnieju, na po­
stawie drużyny zaważył brak roz 
grywających. Pawlicka i Buda są 
jeszcze bardzo młode i mało od­
porne nerwowo. Przydałaby się po 
moc i współpraca w tym wzglę­
dzie z innymi klubami. Bo prze­
cież niepowodzenie nie załamało 
drużyny, (zb)

FLORECISTKI NA 4 MIEJSCU
Polskie florecistki uplasowały się 

na IV miejscu w międzynarodo­
wym turnieju szermierczym w Miń 
sku. Polki były najlepszymi spo­
śród zagranicznych uczestniczek 
drużynowych walk floretowych. 
Startowały 23 zespoły. W finale flo 
recistki Białorusi pokonały Mo­
skwę 9:7, zdobywając puchar Bia­
łoruskiej SRR. Polki w walce o 
trzecie miejsce uległy reprezenta­
cji Rosyjskiej SFRR 5:9.

MISTRZ PRZEGRAŁ
POJEDYNEK Z WŁAMYWACZEM

Durval Guimaraes — mistrz Bra­
zylii w strzelaniu z pistoletu spor­
towego — przegrał pojedynek re­
wolwerowy z włamywaczem.

Brazylijczyk wracał z treningu. 
Kiedy otworzył drzwi swego domu 
znalazł się twarzą w twarz z uzbro 
jonym włamywaczem. Obaj jedno­
cześnie wyciągnęli pistolety — wła 
mywacz był jednak szybszy. Trafił 
GUimaraeśa, który ranny w szyję 
został odwieziony do szpitala. Wła 
mywacz zbiegł.
NOWICKI WYGRAŁ Z BORGIEM

Na kortach Nicei rozpoczął się 
tenisowy turniej. Jedną z niespo­
dzianek dnia stanowiło zwycięstwo 
mistrza Polski Tadeusza Nowickie­
go nad nieoficjalnym mistrzem 
świata juniorów Szwedem Bjoer- 
nem Borgiem. Leworęki Szwed, 
słynny z silnego serwisu, przegrał 
zdecydowanie 2:6, 1:6. (o-b)

Wielkopolskie Igrzyska 
Młodzieży w Boksie

Na ringu przy ul. Promienistej 
rozpoczęły sie wczoraj III Wielko­
polskie Igrzyska Młodzieży w Bok­
sie, w których uczestniczy rekordo 
wa liczba 157 zawodników roczni­
ków 1955—1958. Najwięcej, bo aż 27 
pięściarzy występuje w wadze lek 
kopółśredniej, w lekkiej zaś 22, naj 
mniej natomiast w półciężkiej — 6 
i w ciężkiej — 8.

W pierwszym dniu rozegrano 
ogółem 37 pojedynków, z których 
stosunkowo niewiele zakończyło 
się przed czasem. Jedyną większą 
niespodziankę zanotowano w wa­
dze piórkowej, w której jeden z 
rozstawionych zawodników, Marci 
niak z Budowlanych, przegrał z 
Łuczakiem Polonia Leszno.

Dziś dalszy ciąg walk eliminacyj 
nych. Z uwagi na konieczność ro­
zegrania aż 40 walk początek zawo 
dów wyznaczono już na godz. 15.

Hokejowe MS

Kolejna porażka polskich hokeistów
Srojla, dwunasty dzień odbywających się w Moskwie hokejowvch 

mistrzostw świata, rozpoczął sie od słabego meczu, w którym Czecho­
słowacja pokonała NRF 7:2 (2:1, 

I , .
Mecz ten był żałosnym widowi-

skiem, po którym oba schodzące 
do szatni zespoły 5000 widzów że­
gnało gwizdami. Poziom przypomi 
nał zmagania przeciętnych ze­
społów klubowych, grano wolno, 
bez chęci podjęcia walki o krą­
żek i zupełnie bez polotu. Czecho-

3:0. 2:1).
w pojedynku na mistrzostwach 
świata czy Europy.

O wielkiej przewadze drużyny 
ZSRR świadczy ilość oddanych 
strzałów. Hokeiści radzieccy oddali 
ich 103. natomiast Polacy zaledwie 
22. Bramkarz radziecki Siedelni-

słowacy mieli zdecydowaną prze­
wagę.

Obrońcy tytułu mistrzowskiego 
zespół CSRS miał niezliczone oka­
zje zdobycia bramek.

Wieczorem Polska doznała w me­
czu ze Związkiem Radzieckim nie 
notowanej dotychczas w historii 
polskiego hokeja porażki 0:20 (0:6, 
0:5, 0:9). Bramki dla ZSRR zdoby­
li: Michajłow — 7. Pietrow — 5, 
Charłamow. Anisin i Bodunow — 
po 2 oraz Malcew i Jakuszew.

Kieska to wielka, gdyż takiego 
„bagażu” bramek polscy zawodni­
cy jeszcze nie wywieźli z między­
państwowego meczu, tym bardziej

kow musiał interweniować 
tylko 14 razy.

1. ZSRR
2. Szwecja
3. CSRS
4. Finlandia
5. NRF
6. Polska

TABELA

jednak

16:0 90—12
11:3 35-----
11:5 38—16
6:8 22—28
2:14 17—66
0:16 9—74

Po 23 meczach sześć pierwszych 
miejsc w tabeli najlepszych strzel 
ców turnieju zajmują hokeiści 
ZSRR.
1. Pietrow — 31 pkt. (17+14)
2. Michajłow — 23 pkt. (13+10)
3. Charłamow — 20 pkt. (8+12)

Dziś odbędą się dwa kolejne me
cze. Najpierw Szwecja grać bedzie
z NRF, a wieczorem Finlandia z
Polską, (o-b)



Praca • Nauka

ZA 15,— ZŁ 
pól miliona złotych — lub 

samochód „FIAT 125 P“ 
GDZIE ?

W „KOZIOŁKACH”
3463-K1

Przyjmę zmywa czki do 
kawiarni. Puszczykowo,

Opieka do 10-mlesięczne- 
go dziecka, potrzebna. 
Zgłoszenia: Wrocławska 
23 m. 8, po godz. 15.

42278gpr
Poznańska 5. 41787g
Czeladnik piekarski (młod 
szy) potrzebny (utrzyma­
nie). Mazurkiewicz, Sza-
motuły, Rynek. 42153g
Pomoc domowa, docho­
dząca lub na stale, na do 
brych warunkach, potrzeb 
na zaraz. Ul. Tomickiego 
Ha m. 1, tel. 712-26.

33863®
Przyjmę czeladnika — 
krawca, możliwość zamle 
szkania. Wrocław, ul. Rej 
tana 4, Błaszczyński.

866-K2
Zatrudnię ogrodnika po 
szkole, do uprawy kwia­
tów pod szkłem. Możli­
wość zamieszkania na 
miejscu w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa", Grunwaldzka 
19 dla 42656®.

Młoda pomoc domowa, na 
stałe potrzebna. Możli­
wość nauki. T. Prokopo­
wicz, Warszawa, ul. Sta­
rej Baśni 5 m. 31.

683-K2

Przyjmę murarzy i po­
mocników. Zgłoszenia — 
Spółdzielnia Remontowo- 
Budowlana, Mickiewicza 
27. godz. 8—16 — Rembow
skl. 42494g

Pomoc domowa do mał­
żeństwa z trzyletnim dzie­
ckiem — potrzebna. Wy­
sokie wynagrodzenie. Ko 
momicka. Warszawa. Etiu 
dy Rewolucyjnej 11/13 m.
80. 766-K2

Sprzedam Komara 2. Teł.
501-43. 392ó9g • Lokale

Sprzedam muldę do wul­
kanizacji dwudziestek. LL 
stewnik, Nowy 'Pomyśl, 
Kolejowa 28. 367p
Komplet węgierski — ka- 
napotapczan 1 2 fotele z 
czarnego skaju sprzedam.
Tel. 675-364. 42398g
Sprzedam tanio akordeon 
Weltmeister 32 - basowy, 
gitarę akustyczno-elektry- 
czną. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 39230g

Butlę 5 kg (propan - bu­
tan), kuchenkę turystycz­
ną dwupalnikową, trzepak 
do dywanów (wmurowa­
nia), sprzedam. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 3»344g.
Sprzedam tokarnię do me 
talu. Konieczka. Mieleszyn 
97, pow. Gniezno. 39355g
Sprzedam kompresor. Po­
znań, ul. Sowińskiego 12c. 

39364g
Sprzedam suknię ślubną. 
Dębiec, Żurawinowa 9b 
m. 4 . 39416g
Oddam pracowniczy ogró 
dek działkowy (ul. Lesz­
czyńska — Świerczewo). 
Zgłoszenia: Opolska 42 m.
3, Zieliński. 39413g
120 krzeseł metalowe, ta- 
plcerka wyściełana, nowe 
stoldlcl kawiarniane, rów­
nież pod telewizor, oka­
zyjnie sprzedam. Poznań, 
Sporna 12, Nowaczyk.

39427g
Sprzedam tanio Lambret- 
tę 156 Ld Specyal. Telefon
411-001. 994 39g
Sprzedam karoserię Tra­
banta Combi 601, po wy­
padku. Poznań - Wino­
grady 31 m. 2, telefon 
536-67. 39445g
Sprzedam WSK - 1970 z 
wyposażeniem, magneto­
fon ZK 140, nowy. Tele-
fon 406-02. 39443g
Sprzedam większą ilość 
mierzwy krowiej. Poznań,

Kupię mieszkanie wŁasnoś 
ciowe M-4. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
42417g.
Przyjmę pena na wspólny 
pokój. Hetmańska 40 m. 1. 

40453g
Kulturalna pani z córką, 
poszukuje w Poznaniu — 
pokoju hub dwóch, kuch­
nia, łazienka, na 2 lata, 
płatne miesięcznie lub z, 
góry. Dodatkowo może za 
jąć się domem. Względnie 
kuipi mieszkanie M-3 wla 
sn ościowe — spółdzielcze. 
Cena do uzgodnienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Byd 
goezcz, Pomorska 1, pod

144“. 979-K2
Na pokój przyjmę panów 
lub bezdzietne małżeń­
stwo. Górczyn, ul. Gostyń
ska 111. 30291 g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ruszn i karskim 1 ślu­
sarskim. Józef Oborski — 
Poznań, Wawrzyniaka 3.

39209®
2 pokoje, kuchnia łazien­
ka, centrum, I ptr. — za­
mienię na 1 pokój, łazien­
ka, c. o„ centrum, do II 
ptr. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 39237®.

• Nieruchomości
Kupię działkę z prawem
zabudowy wolnostojącej.
na terenie miasta Pozna­
nia. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla *z418g.

Który z uczniów klasy 
VIII chciałby przygotować 
się do egzaminów pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym? Traugutta 19 m. 6. 
Zgłoszenia: godz. 18—20.

41463®
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

41368®

Kupno • Sprzedaż
Winorośli, większą ilość, 
kupię. Krzysztof Brzeziń 
ski, Poznań 18, Osiedle 
Plewiska, Strumykowa.

42350g
Kupię tarcze szlifierskie 
do obróbki szkła na ku- 
glerce. Szlifiernia Szkła — 
Zbigniew Marchlewski — 
Swarzędz, ul. Piotra Skar
gi 3 .tel. 222. 39328g
Sprzedam pasiekę 25 uli 
wielkopolskich z pełnym 
wyposażeniem, pojedyn­
czo lub w całości. Jendry 
czak, Dobrzyckiego 23 —
Winiary. 41608g
Tapety, listwy, farby su­
che, olejne, emulsyjne, la 
kiery oraz podręczny 
sprzęt malarski — poleca 
sklep w Poznaniu, ul. św. 
Wojciecha. 8. 2701tK1.

Wózki dziecięce, drobne 
artykuły motoryzacyjne o- 
raz przewody elektryczne 
poleca sklep. Małeckiego 
4 w podwórzu, tel. 647-86.

42295g

Dnia 10 kwietnia 1973 roku zmarł nieodżałowa­
nej pamięci

prof. dr EDMUND KARASKIEWICZ
emerytowany profesor zwyczajny Instytutu Me­
chaniki Technicznej Politechniki Poznańskiej, 
długoletni kierownik Katedry Mechaniki Tech­
nicznej, były dziekan Wydziału Budowy Maszyn, 
członek i aktywny działacz wielu Towarzystw Na. 
ukowych i Społecznych, wychowawca i serdecz­
ny przyjaciel licznych pokoleń inżynierów i fi­
zyków, troskliwy opiekun młodych pracowników 
naukowych.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

DYREKCJA i PRACOWNICY
Instytutu Mechaniki Technicznej.

42591 g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 
kwietnia 1973 r. zmarł nagle przeżywszy lat 74 
nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
śp.

WŁADYSŁAW NOWACKI
powstaniec wielkopolski 
— podporucznik rezerwy 

odznaczony Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 kwietnia 1973 r. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe i wnuczki 

Prosimy o nieśkładanie kondołencji
Poznań. Wrocławska 19 m. 3. 42696g

Z wielkim bólem i smutkiem zawiadamiamy, 
że w dniu 11 kwietnia 1973 r. po długich 1 cięż-
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Olejami 
nasza najdroższa mama, teściowa, babcia i 
babcia, przeżywszy lat 74

św., 
pra-

MARIA PRZYCHODZKA
z domu JEW AS IŃSKA

Pogrzebanie zwłok odbędzie się w sobotę, dnia
14 bm. o godz. 12 na cmentarzu na Milostowie.

Pogrążona w nieutulonym smutku 
— strapiona

42670g

Dnia 9 kwietnia 1973 r. zmarł przeżywszy lat 68 
nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW MATUSZEWSKI
emeryt HCP

Pogrzeb odbędzie się dnia 13 kwietnia 1973 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań, Opolska 106/7 m. 5. 42613g

Sprzedam spacerówkę dla 
bliźniaków. Ul. Szczepa-
na 5 m. 22. 39227g
Pszczoły z ulami 7 pni — 
sprzedam. Tel. 585-48.

39329g
Sprzedam MZ 250 jak no­
wą. Rozmiarek, Sepienko 
20, poczta Wolkowo, pow.
Kościan. 39287g
Odstąpię ogródek działko 
wy w Poznaniu przy Wil­
czak (Winogrady). oferty 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 39288g.
Sprzedam wiertarkę ręcz­
ną 380 V z postumentem, 
maszynkę ręczną do naci­
nania gwintu w drewnie, 
szlifierkę ręczną do drew 
na 380 V. Ul. Chudoby 2
m. 39297g
Cykliniarkę, spawarkę wi­
rującą 300 Amp., silniki 
elektryczne 4.5 kW, 3 kW, 
0.8 kW, 700 obr. 220 , 380 V. 
Elektromechanika — Po­
znań. . ul. Wodna 13. tel.
532-99. 39301g
Sprzedam SHL 175. Kazi­
mierz Macioszek. Złotnikl 
koło Poznania, blok HCP. 

39364g

Sprzedam dwa inkubatory 
na 806 i 206 jaj. Stanisław 
Cuperek — Nagradowice, 
poczta Krerowo, pow Sro 
da 'Wll|p.______  ' 39315g
Sprzedam ciągnik „Lrrsus" 
C 328, w dobrym stanie. 
Stefan Wysoczański. zam. 
Baranowice nr 12. poczta 
Smolec, powiat Wrocław.

735-K2

Obornicka 191. 39441 g

Sprzedam wózek dziecię­
cy, stan idealny. Poznań, 
ul. Grodziska 49, dolny 
dzwonek, godz. 15—18.

39479g

Działka 960 m’, opłotowa- 
na i wolnostojąca, dom 
jednorodzinny na Osiedlu 
Piątkowskim przy Podo- 
lanach, sprzedam. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39299g.

zarówno

jak i

OPROCENTOWANE
RACHUNKI BANKOWE
KORZYSTNĄ LOKATĄ 

ZAGRANICZNYCH PIENIĘDZY 
W BANKU PKO S.A.

OSOBOM POSIADAJĄCYM PIENIĄDZE ZAGRANICZNE, 
BĄDŹ OTRZYMUJĄCYM WPŁATY Z ZAGRANICY

BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A
ZAPEWNIA KORZYSTNĄ ICH LOKATĘ, PROWADZĄC

OPROCENTOWANE RACHUNKI BANKOWE
DLA WALUT SOCJALISTYCZNYCH

DLA WALUT ZACHODNICH (wymienialnych)

Na rachunki bankowe przyjmowane są wpłaty w gotówce 
jak również w pocho ±zących z zagranicy czekach, przeka­
zach bankowych i pocztowych oraz innych formach zleceń.

Szczegółowych informacji udzielają: Centrala BANKU PKO 
w Warszawie, ul. Czackiego 21, skrytka pocztowa 1008, nu­
mer kodu pocztowego 00-950, tel. 26-82-21 oraz Ekspozytura 
BANKU PKO: Poznań, Świerczewskiego 12. '

802-K2

• Samochody
Syrenę nową, 105 — sprze 
dam. Telefon 07-95-37.

4224«g
Sprzedam Syrenę 105, no­
wą. Poznań - Górczyn, 
Odległa 7, Skrzypczak.

42421g

Domek czynszowy wraz z 
olgirodem owocowym o po 
wierzchni 900 m* w Śro­
dzie Wielkopolskiej (300 
m od Rynku) — pilnie 
sprzedam. Środa Wielko­
polska, Kilińskiego 53 — 
Zygmunt Ekert. 657-K2

Szklarnie, okna inspekto­
we — czyści, myje specja-
listyczny zakład 
wy Poznań, ul. 
kowskiego 22 m. 
309-87.

usługo- 
Chwiał- 
4, tel.

41937g

Pracownicy poszukiwani

Sprzedam Wołgę Gaz 21.
Poznań, Górczyńska 48 m.
13, godz. 16—18. 41682g

Sprzedam ogrodnictwo o 
pow. 96 arów wraz z mie­
szkaniem w Krakowie. 
Adolf Wojczuk, Kraków 
30-713, ul. Płaszowska 112. 

42161 g
Użytkownicy samochodów 
Syrena — zakładam na po 
czekaniu, amortyzatory 
przekładni biegów — po­
prawiający przekładnie 
biegów i eliminujący drga 
nia drążka. Wzór prawnie 
zastrzeżony Poznań - Piąt 
kowo, ul. Obornicka 66 
(1,5 km za rondem), w 
godz. od 7—17, w soboty
do 14. 41278g
Kupię blok, korbowód — 
Simca Aronde. Wnękow- 
ski, Leszno, Narutowicza
62. 366p
Skodę, rok 1969, w dob­
rym stanie, sprzedam. Te-
lefon 651-45. 42491g
Sprzedam Syrenę 103. O- 
bornicka 3® m. 52, po godz.
16. 0 42&2g3
Przejmę konto PKO, na 
ratalny zakup Syreny 165. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 38450gnr.

Dnia 10 kwietnia 1973 roku zmarł

EMERYTOWANY PROFESOR ZWYCZAJNY

dr EDMUND KARA§KIEWICZ
b. kierownik Katedry Mechaniki Technicznej, b. 
dziekan Wydziału Budowy Maszyn Politechniki 
Poznańskiej.

W osobie zmarłego Profesora, Wydział traci 
wybitnego naukowca, wychowawcę licznej kadry 
naukowej, zasłużonego pedagoga i wychowaw­
cę młodzieży, drogiego i życzliwego kolegę.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
dnia 13 kwietnia 1973 r. o godz. 9.30 w gmachu 
Wydziału Budownictwa Lądowego Politechniki 
Poznańskiej, ul. Piotrowo. 5, pogrzeb zaś o godz. 
13 na cmentarzu junikowskim.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają

Dziekan i Rada
Wydziału Mechanicznego Technologicznego 

Politechniki Poznańskiej 
Rada Oddziałowa ZNP.

3490-K1

Dnia 9 kwietnia 1973 r. zmarł nasz długoletni 
i zasłużony pracownik

FRANCISZEK TECŁAW
Cześć Jego

Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają:

Dyrekcja — Podstawowa Organizacja Partyjna 
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — Załoga 

Fabryki Maszyn Rolniczych „ROFAMA" 
w Rogoźnie Wlkp.

982-K2

Dnla 11 kwietnia 1973 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 79, śp.

JADWIGA SIKORA
z domu BĄK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 
10.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINĄ

42703g

Z wielkim bólem zawiadamiamy, że w dniu
9 kwietnia 
34, śp.

mgr

1973 r. zmarł nagle, przeżywszy lat

Msza św.

inż. JERZY LEONARD 
CHWOJNOWSKI
żałobna odprawiona zostanie w

czwartek, dnia 12 bm. o godz. 8.36 w kościele 
św. Jana Vianney na Sołaczu. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 16 na cmentarzu 
sołackim, ul. Lutycka.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, matka i rodzina

426692

Sprzedam komfortową je 
dnorodziriną willę w Ko­
ninie. Po kupnie cała wol 
na. Oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 42219g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, 9-izbowy (wyłą­
czone 3 pokoje, kuchnia), 
w dzielnicy Konikowo. 
Wiadomość: Gniezno. Pa 
derewskiego 26 — Manu- 
szak. 866-K2

Zguby • Różne
Portmonetkę z całomie- 
sięczną pensją, pozosta­
wiono w taksówce w nie 
dzielę, dnia 8 bm. rano. 
Znalazcę proszę o zwrot 
za- ■ -wynagrodzeniem. - .Po -

■ znań, uL. Obornicka 39 m., 
9. 427OOg
Wypożyczalnia — Długa 9, 
wyprzedaje suknie ślub­
ne, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania. 39791g

Nagrobki — imitacja gra 
nitu (grys dolomit), przyj 
muje zamówienia Zakład 
Usługowy Poznań, Dą­
browskiego 197 za Ogro­
dem Botanicznym 300 m. 
Informacja: tel. 732-96.

3»252g

Wspólniczki w średnim 
wieku, względnie gospo­
dyni do dalszej rozbudo­
wy nowego obiektu hodo­
wlanego, pilnie poszuku­
ję. Ferma drobiu w Sos­
nowcu. Oferty: „Dziennik 
Zachodni", Sosnowiec pod
,.33". 658-K2

Garaż ogrzewany z kana­
łem oraz lokal nadający 
się na cichy przemysł — 
oddam w dzierżawę. Tel.
436-76. 42097 g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
..wieczorowe, . nakrycia do 
chrztu. Sąewska 20. ±42328®

Garaż blisko Rynku Je­
życkiego, oddam. Oferty 
„Prasa1, Grunwaldzka 19 
dla 4 2397 g.

Dnia 9 kwietnia 1973 r. zmarł nasz drogi ojciec, 
brat, stryj i dziadek

STANISŁAW SMOLEŃSKI 
powstaniec wielkopolski 

i kombatant francuski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dmia 13 bm. 
o godz. 16 w Śremie z kaplicy cmentarnej, 

o czym zawiadamia w imieniu
córki, syna i rodziny

SIOSTRA
Szamotuły, Śrem, Poznań. 42666g

+ Dnia 10 kwietnia 1973 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., przeżywszy lat 91 nasza 

najukochańsza 1 najdroższa, nigdy niezapomnia­
na mama, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, 
śp.

FRANCISZKA GRABARZ
z domu GORAJSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 kwiet-
nia 1973 r. o godz. 14.30 na cmentarzu 
nym w Głuszynie,

o czym zawiadamiają pogrążeni w 
smutku

córki, synowie, synowe, zięciowie 
prawnuki i rodzina

parafial-

głębokim

wnuki,

Dojazd autobusem nr 58 ze Starolękl do Głu­
szyny.
Poznań — Sypniewo 29 m. 2. 42623g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
10 kwietnia 1973 r. zmarła w wieku 65 lat. 

opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza 1 troskliwa żona, matka, siostra, teścio­
wa i babcia, śp.

LEOKADIA ZYS
z domu WIELOCH

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm. o godz. 13 
na cmentarzu winiarskim przy ul. Piątkowskiej.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Błękitna 6. 42701 g

+ Dnia 10 kwietnia 1973 r. odszedł od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzony Sakramentami św„ nasz kochany mąż, 
ojciec, brat, szwagier, kuzyn i wujek

APOLINARY WAPNIARSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 kwietnia 1973 r.

o godz. 10.30 na cmentarzu

o czym z głębokim 
Bliskich 1 Przyjaciół

Poznań, Kolejowa 52

żalem

żona

m 1.

górczyńskim

zawiadamia

z córką i rodzina

42697e

Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „STO­
MIL1’ w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią za­
raz z terenu m. Poznania i powiatu poznańskiego:

— MĘŻCZYZN i KOBIETY — bez kwalifikacji do 
pracy w produkcji, z możliwością wyuczenia 
zawodu,

— MĘŻCZYZN — wartowników do Straży Przemy­
słowej,

— MANEWROWYCH z uprawnieniami PKP,
— MURARZY,
— SPAWACZY GAZOWYCH.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia PZOS 

„Stomil" w Poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój 1, te-
lefon 700-21, wewn. 481.

Dojazd tramwajami 1, 13, 14, 19. 2465-K1
Samodzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjnego 
przy Wielkopolskich Okręgowych Zakładach Gazów-, 
nictwa w Poznaniu, ul. Grobla 15 — zatrudni zaraz:

— 10 ELEKTRYKÓW z uprawnieniami do obsługi 
urządzeń o napięciu pow. 1 KV,

— 15 MONTERÓW instalacji gazowej,
— 5 Ślusarzy,
— 20 KOPACZY,
— 5 SPAWACZY elektrycznych i gazowych z upra­

wnieniami.
Warunki płacy i pracy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Osobowy Poznań, ulica

Grobla 15, p 216. tel. 742-21. 2096-KI
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Opałem i Ma­
teriałami Budowlanymi w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 46/50 — zatrudni zaraz:

— . ST. REĘERENTA d/s inwestycji i remontów 
z wykształceniem średnim technicznym. oraz 
praktyką w dziale inwestycji,

— ST. REFERENTA (zaopatrzenie brygady remon-
towej), 
REFERENTA 
REFERENTA 
nych, 
KONTYSTKI 
KSIĘGOWĄ,

transportu, 
w branży materiałów budowla-

na staż pracy,

— SPRZEDAWCĘ,
— MECHANIKA w sekcji organizacji i techniki,
— PRACOWNIKÓW torowo-manewrowych,
— OPERATORÓW ładowarek (Fadroma),
— OPERATORÓW rozladowarek ślimakowo-hydran- 

licznych typ KV-71,
— STRÓŻÓW na pełny etat, względnie na niepełny 

wymiar godzin,
— Ślusarza, 
— MALARZA. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr pod w/wym. 

adresem. 2829-K1

+ Z głębokim talem zawiadamiamy, że dnia 
11 kwietnia 1973 r. zmarł po długich cierpie­

niach, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy i ukochany ojciec, brat, szwagier, wu­
jek, teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 
82, śp.

FRANCISZEK GRZESIAK
emeryt PKP

Poigrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz. 
14.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wojskowa 25, 
Paczkowska 37. 42667g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 kwietnia 1973 r. zmarł nasz najlepszy mąż, 

tatuś, teść, dziadek

CZESŁAW NOWAK
były maszynista PKP

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 bm. o godz.
11.10 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Prosimy o nieśkładanie kondołencji.
Głogowska 91 a m. 1. 43614g

Dnia 9 kwietnia 1973 roku zmarła przeżyw­
szy lat 89

MARIA WARCHLEWSKA
z domu RATAJCZAK

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13 bm. 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
syn, synowa, wnpki 1 prawnuk

43630®

tDnia 10 kwietnia br. zmarł mój kochany mąż, 
nasz najlepszy i najdroższy wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 66. śp.

EDMUND FLOREK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 13. IV.

1973 r. o godz. 13.30 na cmentarzu na Junikowie.

Zona z rodziną
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Czwartek

Juliusza. 
Wiktora

Słońce: 5.05—18.44
Sukcesy Teatru Polskiego

t teatry J
DOLSKI - g. 19 „Zemsta”.
KOWY — g. 19 „Macbett”.
OPERA - g. 19 „Traviata”.
OPERETKA — g. 18 „Kraina 

uśmiechu” (przedst. zamknięte).
MARCINEK — g. u i 17 „Błę­

kitny jeż”. v

KDF MUZA — g. 10, 12. 14 
„Piękność dnia” (fr. 18 1.), g. 16, 
18, 20 „Rewizja osobista” 
18 1.). (poi.

KDF PAŁACOWE — g. 15, 
20 „Oto jest głowa zdrajcy” 
16 1.).

17.30.
(ang.

APOLLO — g. 10. 12.30. 15, 17.30. 
16 l"^ tamtej strony tęczy” (poi.

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30. 18, 
20.15 „Tylko wtedy gdy się śmieję” 
(ang. 14 1.).

CZTERNASTKA — g. 10. 12.30, 
15 „Wielka włóczęga” (fr. 11 1.), 
17.30. 20 „Oszukany” (USA 18 1.).

GONG — g. io, 12, 16, 18, 20 
„Moja noc u Maud” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 16.30 „Hata- 
ri” (USA 11 1.). g. 19.30 „Dziew­
czyna z gór” (jug. 16 1.).

GWIAZDA — g. 10. 12, 14, 16. 18, 
20 „Barbarella” (wł. 16 1.).

KOSMOS — g. 17, 19.30 „Dom 
wampirów” (ang. 14 1.).

MALTA — g. 15.30 „Młodzi za­
kochani” (radź. 14 1.). g. 17.30, 20 
„Nie ma nic lepszego od złej po­
gody” (bułg) 16 1.).

MINIATURKA — g. 16, 19 „Hallo 
Doiły” (USA 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Kopernik” (poi. 14 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15, 17.30, 
20 „Narkomani” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17. 19.30 „Niech bestia zdycha” 
(fr. 18 1.).

SCALA — g. 16 „Szerokość geo­
graficzna zero” (jap. 14 1.). g. 18, 
20.15 „Klan Sycylijczvków” (fr. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18.45 „Morderca jest 
w domu” (węg. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Gangsterski walc” (fr. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 
„Konernik” (poi. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Krzy­
żach (poi. 11 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 11—19 
„Odbudowa Zamku Królewskiego 
w Warszawie” i „Szlak orlich 
gniazd”.

DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wy­
padki uliczne, tel. 999; nagłe za­
chorowania w domu. tel. 66-00-66; 
dla pow. poznańskiego, tel. 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349. Dą­
browskiego 140/142. Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22. 
Słowiańska. Starołecka 78 (dyżury 
nocne). Marcinkowskiego 11 (całą 
dobę).

| RADIO 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 7 
stolic: 8.35 „Przegląd muzyczny z 
Bydgoszczy”: 9.05 Dla kl. III i IV 
(jęz. polski) „Warszawski rymarz”; 
9.25 Słvnne tanga; 9.40 „Wiosenny 
korowód lud. mel. rosyjskich”; 
10.08 Mel. ekranu; 10.40 Aktualności 
kulturalne; 10.45 Ragtime po pol­
sku”; 11 Muzyczne pocztówki bał­
tyckie: 11.25 Apetyt wzrasta w 
miarę słuchania: 11.30 Małe przebo 
je wielkich orkiestr; 12.20 Nuty, 
moje nuty...; 12.30 Konc. życzeń; 
12.50 W kręgu wiedeńskiej operet­
ki: 13.25 Radiowy poradnik rolni­
ka: 13.35 Przeboje Pragi i Bratysła 
wy; 14 Przegląd naukowo-technlcz 
ny: 14.05 Z archiwum piosenki;
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Mu­
zyczny przewodnik po Polsce: 15.05 
Koncerty dla 4 solistów: 15.30 Listy 
z Polski: 15.35 Relaks przy muzy­
ce: 16.10 Piosenki J. Szczvgła: 16.30 
„Płyty z różnych stron — Amery­
ka Południowa”; 17 Studio Mło­
dych: Radio-kurier: 17.15 Konc. 
bez biletu: 17.50 Rytm. Rvnek. Re­
klama: 18.05 Rytmostopem po kra- , 
ju i świecie: 18.30 Gmina — Urząd 
— Samorząd: 18.40 Miłośnikom 
wielkiej pianistyki: 19.05 Muz. i Ak 
tualności: 19.30 „Jose Feliciano kon 
tra Kareł Gott”: 20.15 ..Mały kwia 
tek” i inne przeboje na instrumen 
ty: 20.45 Transm. z Mistrzostw 
Świata w Hokeju na Lodzie w Mo 
skwie (III tercja spotkania Finlan­
dia — Polska): 21.25 Studio Mło­
dych: Naszym zdaniem: 21.30 Bal­
lady i romanse: 22.05 Taniec, rytm, 
piosenka: 22.25 Co słychać w świę­
cie: 22 30 Rytm, taniec, piosenka: 
23.15 Rytm, taniec piosenka: 0.05 
Kalendarz Nauki Polskiej: 0.10 Pro 
gram nocnv z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10. 12.05. 
15. 16. 20. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM TI: 7 35 W radłowvm 
tyglu: 7.45 Radioreklama: 8.35 Sztu 
ka życia — aud. Red. Spoi.: 8.55 
Muz. spod strzechy; 9 Muzyka 9.20 
Happy jazz — czyli jazz na weso­
ło: 9.40 Tu Radio Moskwa: 10 „Sza 
rak” fragm. opow.; 10.20 Romanse 
S. Rachmaninowa śpiewa W. Atłan 
tow; 10.40 Nie ma marginesu: 11 
Dla kl. VI (historia) „Pierwsze w 
Europie”: 11.35 Radiowa poradnia 
rodzinna: 11.40 Trzeźwo o alkoho­
lu: 11.50 Od Tatr do Bałtyku; 13 
Wiedza o człowieku — magazvn: 
13.20 Ballady śpiewa Maryla Rodo­
wicz: 13.35 Nim sic "każę książką 
— fragm. pow.: ” Kabatca ot. 
„Patrycja, czyli o miłości i sztuce 
w środku nocy”' 13.55 Mini prze­
gląd folklorystyczny; 14 Wiecei. le

Sir. 6 — GŁOS — 12. IV 1973

Teatr Polski w Poznaniu, jest jednym z pięciu w Polsce, w 
których wzrasta stale frekwencja. W tej chwili „Zemstę" Alek­
sandra Fredry obejrzało już około 30 tysięcy widzów, a „Oże­
nek" Mikołaja Gogola — 20 tysięcy. W sobotę odbędzie się 

50-te — jubileuszowe przedstawienie „Ożenku".
Na zdjęciu: „Ożenek" Mikołaja Gogola — reżyseria Bogdan 
Hussakowski, scenografia Lidia i Jerzy Skarżyńscy, (bran)

Fot. — G. Wyszomirska

Wędrując po Poznaniu

Ludzkie wzruszenie
Idę w stronę Winograd z 
^ogromnie ważnym dla 

mnie człowiekiem. Przechodzi 
my obok nasypu kolejowego. 
Brzydkiego, pełnego żużlu. Ona 
woła: „Patrz, tam jes trawa!”. 
Rzeczywiście, zielona trawa 
przebiła się przez żużel. Twarz 
dziewczyny rozjaśnia uśmiech. 
Przez swe wzruszenie wiosną 
jakże jest piękna.

Kontrabasista w klubie „Od 
Nowa” oczy zamknął, gra wspa 
niale, jazz obezwładnia wszy­
stkich. A on gra z twarzą aż 
boleśnie skupioną.

„Dobry człowiek z Seczua- 
nu” w Teatrze Polskim. Aktor 
ka podchodzi do samej rampy. 
Światło reflektora rozjaśnia 
tylko jej twarz. Twarz gniew­
ną, że zło znowu zwycięża. 
Twarz nakazującą walkę o do 
bro.

Ta dziewczyna siedzi tam sa 
ma, na balkonie biało-złotej 
auli. Pianistka gra utwór Igo­
ra Strawińskiego. Uderza mo­
cno w klawisze, dźwięk naras­
ta swą siłą. Dziewczyna wspar 
ła głowę na rękach, tylko ten 
cudowny dźwięk dla niej ist­
nieje.

W czasie przerwy chciałbym 
podać jej kwiat — ale czy wy 
pada obcemu człowiekowi pod 
chodzić do kogoś jeszcze za 
słuchanego?

Siedzę w klubie „Nurt” na 
snopkach słomy, zastępują one 
krzesła. Sala za dusz­
na i za mała. Ktoś się na mnie 
prawie przewraca, ktoś mnie 
potrąca. Tłok straszliwy. Na 
dworze wiatr hula, to dalekie 
Winogrady. Ale tu, mimo stło 
czenia — ogromne zasłucha­
nie. W te- oczyszczające czło­
wieka z nieprawdy słowa. Ak­
torzy z teatru studenckiego wy 
krzykują je z pasją.

Ktoś mnie pyta, czy sztukę 
trzeba rzeczywiście kochać. Py 
ta trochę ironicznie. A ja przy 
pominam sobie tę niewielką 
dziewczynę ze Zbąszynia. Ona 
mieszka dosyć daleko od sa­
mego Zbąszynia. Bardzo jest 
jeszcze ciemno, gdy musi rano 
wstawać. Uczy się w Zasadni-

czej Szkole Odzieżowej w Zbą 
szyniu. Co tydzień przyjeżdża 
na koncert „Pro Sinfoniki” do 
Poznania. We wtorek też tu by 
ła, słuchała koncertu „Czaró- 
dziejskie flety” w Filharmonii. 
We wtorek w Poznaniu było 
bardzo zimno, deszcz ze śnie­
giem. Ja nawet nie mam od­
wagi pomyśleć, jak ona tam w 
tej mokrej ciemności wracała 
potem na swoją wieś. Rów­
nież nie miałbym odwagi w 
czasie tej drogi zapytać ją, czy 
sztukę trzeba kochać.

BRAN.

ODPOWIADAMY
P. Henryk Kaczmarek. — Dzię­

kujemy za przysłane nam uwagi. 
Tematowi temu jednak poświęci­
liśmy niedawno dużo miejsca i nie 
przewidujemy w najbliższym cza­
sie wracania na łamach do dys­
kusji w poruszonej przez Pana 
sprawie.

Motorniczy MPK nr 1663. — In­
teresującą Pana informację otrzy 
maliśmy od oficera dyżurnego 
KW MO. Podana przez Pana wer 
sja nie zmienia faktu, że pasa­
żerki doznały obrażeń, ponieważ 
tramwaj ruszył w momencie, gdy 
z niego wysiadały.

K. K. — Ministerstwo Gospodar­
ki Komunalnej w Warszawie mieś­
ci się przy ul. Nowogrodzkiej 1/3.

Beata — Beata obchodzi imieniny 
6 września. (598)

Na przykładzie Nowego Miasta
. MM.—_ ——. 6'

Ochrona środowiska naturalnego
iłtrzeba ochrony naturalnego środowiska człowieka w Pomet”- D1» „stomila” natomiast 

znaniu stała się szczególnie paląca na terenie dziel- przewidziano modernizację całego
nicy Nowe Miasto. Znajduje 
dów przemysłowych.

się tam bowiem wiele zakła-

„iej, taniej; 14.15 Świat i my - 
magazyn handlu zagranicznego, 
14a35 Muz. polska: 15 Zawsze o 15 
— program dla dziewcząt i chłop 
ców 15.40 Stołeczne wiadom. mu­
zyczne: 16 „Czas i ludzie”: 17.25 
Aud. ekonom.; 17.40 Felieton ak­
tualny F. Fornalczyka: 17.50 Radio 
express: 18 Turystyka i wypoczy­
nek; 18.05 Poznańska estrada karne 
ralna: 18.40 „Widnokrąg” — Ency­
klopedia Wiedzy o Pracy; 19 Stu­
dio Młodych: „Sad nad poglądem” 
cz. I dyskusji z młodzieżą i auto­
rytetami: 19.15 Jeżyk rosyjski: 19.30 
Przeboje w wersji jazzowej; 19.40 
„Leśna lewada” — aud. poetycka; 
20 Muz. operowa; 20.30 „Poeta i 
jego świat” — Viteslav Nezval: 21 
E. Grieg — Konc. fortep. a-moll 
op. 16; 21.50 Po raz pierwszy na an 
tenie: 22.30 Książki, które na was 
czekają; 23 Horyzonty muzyki — 
audycja poświecona muzvce współ 
czesnej i jej problemom: 23.40 D. S. 
Bortniański: Sinfonia concertante.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30.
.6.30, 7.30, 8.30. 11.30, 13.30, 18.30.
21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Instant 
Asiam — gawęda; 7.40 Muzyczna ze 
garynka: 8.05 Mój magnetofon 8.35 
Tylko po francusku; 9 „Tortilla 
Fiat” — pow.; 9.10 Taki hvł jazz 
w Nowym Orleanie: 9.30 Nasz rok 
73: 9.45 Śpiewa Bob Dvlan 10
Konc. C-dur na flet i ork.: 10.15 
N4-T. czyli nowoczesno// 5 techni­
ka: 10.35 Dzień lak co dzień: 11.45
„Klaudiusz i Messalina' pow.:
12.25 Za kierownicą; 13 Na kato>

Niektóre z nich, jak: „Sto­
mil", „Pomet", Fabryka Mydła 
i Kosmetyków „Pollena-Le- 
chia". Wielkopolskie Zakłady 
Piwowarskie czy Miejskie Prał 
nie i Farbiarnie, a także po­
bliskie zakłady Lubonia, ze 
względu na duże zanieczyszcza 
nie atmosfery tej dzielnicy, 
należą do najbardziej uciążli­
wych „lokatorów” miasta.

Jest to tym groźniejsze, że 
wciąż rozbudowuje się wielki 
kompleks osiedli mieszkanio­
wych na Ratajach. Tymczasem 
— jak wykazały badania prze 
prowadzone przez „Sanepid” 
w latach 1969—1972 — właś­
nie w tej dzielnicy zanotowa­
no największy średni opad py­
łu (410—550 t/km kw. rocznie). 
Poza pyłami zakładów przemy 
słowych, do atmosfery emito­
wane są także różne gazy tru- 
jące jak tlenek węgla czy tle 
nek siarki. Do punktów, o naj 
wyższych w skali miesiąca, za 
wartościach w powietrzu sub­
stancji smolistycznych należy 
rejon ulicy Starołęckiej.

Na podstawie analizy roz­
kładu zanieczyszczeń ustalono,

że na terenie Nowego Miasta 
znajdują się dwa, spośród 
trzech wyodrębnionych w sa­
mym Poznaniu, centrów szcze 
gólnej uciążliwości. Jedno z 
nich — w okolicy Elektrociep­
łowni I, „Pometu”, „Centry” i 
I oddziału „Lechii”, drugie — 
w rejonie „Stomila”, IV Od­
działu „Lechii" i Poznańskiej 
Fabryki Maszyn Żniwnych.

Wszystko to stało się przyczyn­
kiem do opracowania komplekso­
wego programu ochrony natural­
nego środowiska człowieka na No 
wym Mieście. Uwzględnia on 
głównie ochronę powietrza, wody, 
gleby oraz zieleni miejskiej, a 
przygotowany został na podstawie 
materiałów zebranych przez zain­
teresowane zakłady przemysłowe i 
Prezydium DRN. Zakłady szcze­
gólnie uciążliwe zobowiązane zo­
stały (na mocy uchwały RN Po­
znania z 6. X 1972 r.) do jak naj­
szybszego i najskuteczniejszego 
uporządkowania gospodarki zwią­
zanej z ochroną powietrza atmos­
ferycznego. M. in. Poznańska Fa­
bryka Maszyn Żniwnych musi do 
1975 r. zainstalować urządzenia od 
pylające na wszystkich wydziałach 
produkcyjnych. Podobnie „Po-

zakładu wraz z sukcesywnym wpro 
wadzaniem agregatów, posiadają­
cych urządzenia odpylające. Dziel 
nicowa Stacja Sanitarno-Epidemio­
logiczna przeprowadzać będzie sys 
tematyczne kontrole tych zakła­
dów pracy.

FOTOGRAFIKA

Pierwszy krok
Na doroczny konkurs pod ha 

słem „Pierwszy krok w fo­
tografii artystycznej", orga 

nizowany przez Poznańskie Towa 
rzystwo Fotograficzne, wpłynęło 
tym razem 135 zdjęć 30 autorów. 
Jury konkursu okazało się suro­
we i na wystawę, trwającą obec­
nie w salonie PTF przy ul. Pade­
rewskiego, wybrało zaledwie 70 
prac (26 autorów).

Sądzę, że wybór był trafny — 
patrząc choćby na to, co posta­
nowiono eksponować. Do mło­
dych autorów nie należy wpraw­
dzie mieć większych pretensji, 
gdyż pierwszy krok nie musi być 
genialny, wszakże oglądałem już 
we wspomnianym salonie lepsze 
efekty podobnych konkursów. '

Obecnie — przewaga pejzażu, 
niezłe próby reporterki, udane, 
trafne portrety. Szczególnie po­
mysłowy okazał się zdobywca I 
nagrody — Wojciech Pietrzak,

który demonstruje udany cykl por 
tretowy. Jest to studium twarzy 
w różnych gradacjach tonalnych. 
Sposobem podejścia do tema’u 
wyróżnia się także Tadeusz Ol­
szewski (III nagroda) w cyklu „Gi 
tara". Zastosowane tutaj środki 
wyrazu zdradzają próbę swoistej 
wypowiedzi. Mniej błyskotliwy, 
acz pomysłowy wydaje się cykl 
„Motoryzacja" Piotra Jasińskiego 
(II nagroda).

Prace pozostałych autorów za­
sługują na uwagę od strony for- 
malno-freściowej. W większości 
nje ęjpjłfzega się wszakże szcze­
gólnych inwencji w zakresie sto­
sowanych środków wyrazu i 
form wypowiedzi. Całość raczej 
spokojna, bez „wystrzałowych" 
efektów. Niemniej tego rodzaju 
debiuł i konfrontacja ułatwiają 
wielu autorom późniejsze studia 
nad poprawieniem stylu i formy 
własnej wypowiedzi.

E. C.

Program bardzo szczegółowo 
określa również zadania dla 
poszczególnych zakładów pra­
cy w zakresie ochrony wód. 
Mają one bowiem swój udział 
nie tylko w zanieczyszczaniu 
atmosfery, ale także wód po­
wierzchniowych (w tym głów­
nie Warty) oraz gruntowych. 
Aby temu przeciwdziałać usta 
łono, że do końca 1975 roku 
wybudowane zostaną w tej 
dzielnicy wszystkie potrzebne 
kolektory ściekowe i deszczo­
we. Na Ratajach wybuduje się 
również studnie awaryjne. Za­
kłady przemysłowe opracowa­
ły konkretne plany uporząd­
kowania gospodarki wodno- 
ściekowej.

Władze dzielnicy przykładają 
wielką wagę także do spraw ochro 
ny zieleni miejskiej, która stano­
wi istotny element naturalnego 
środowiska człowieka. Nad tymi 
wszystkimi, zasygnalizowanymi za 
ledwie przez nas problemami, dys 
katowali wczoraj radni Nowego 
Miasta na sesji Dzielnicowej Ra­
dy Narodowej. Podjęli oni rów­
nież uchwałę, zatwierdzającą pro 
gram DRN w zakresie ochrony 
środowiska dzielnicy. Na mocy tej 
uchwały Rada zobowiązała ko­
misje: Gospodarki Komunalnej, 
Zdrowia oraz Rolnictwa i Leśni­
ctwa do przeprowadzania syste­
matycznych kontroli realizacji te­
go programu.

W. N.

Osiedle Bohaterów II Wojny Światowej

Oziębienie - niegroźne 
opady - potrzebne

Śnieg, który popadał przed­
wczoraj i wczoraj, wzbudził 
sensację. Wielu ludziom się 
wydawało już, że po tegorocz­
nej zimie (z nazwy!), powinno 
nastąpić od razu lato. O opinię 
na temat zmiennej aury popro 
siliśmy Wacława Plenzlera z 
Zakładu Hydrologii i Me­
teorologii PIHM. Oto co nam 
powiedział:

— Kwiecień będzie nadal chłod­
ny i wilgotny, chociaż zimno wtar 
gnęło do nas raczej na krótko i po 
winny wrócić temperatury dzienne 
do około 10—12 stopni, z nocnymi 

przygruntowymi przymrozkami. W 
trzeciej dekadzie miesiąca, a może 
dopiero pod jego koniec spodzie­
wane jest znaczniejsze ocieplenie. 
Najważniejsze jednak, że przed­
wczoraj ziemia otrzymała 20 mm 
opadu, co stanowi połowę kwietnio 
wej normy. Wczorajszy śnieg także 
zwiększył tak potrzebną wilgotność 
gleby.

Drugą rozmowę przeprowa­
dziliśmy z zastępcą dyrektora 
d/s zieleni w Zarządzie Dróg, 
Mostów i Zieleni — Bernar­
dem Lisiakiem.

— Niepokój o to, czy zimno i 
śnieg nie zaszkodzą pąkującym 
drzewom i krzewom, nie jest uza­
sadniony. Pąkom takie powietrze 
nie jest straszne, byle nie przy­
szedł silniejszy, suchy mróz. Do­
brze więc, że mieliśmy dzień 
deszczu i nawet śnieg jest ko­
rzystny, bo przysparza powietrzu 
wilgoci, (z)

wickiej antenie: 15.10 Słynni wo­
kaliści graia: 15.30 Szkoła patrze­
nia — reportaż; 15.45 W kręgu pio 
senki: 16.05 Historia w szlafroku — 
gawęda: 16.15 Bach na organach 
Silbermanna: 16.45 Nasz rok 73: 
17.05 „Tortilla Fiat” — pow.; 17.15 
Mój magnetofon; 17.40 „Redaktor 
i poeta”: 18.10 Przed mikrofonem 
bracia Allman — cz. II: 18.30 Poli­
tyka dla wszvstkich: 18.45 Ballady 
J. Dobrowolskiego: 19.05 Aktualno 
ści muzyczne z Paryża: 19.20 Książ 
ka tygodnia: 19.35 Muzyczna pocz-
ta UKF: 
Tatusiu, 
— repor.

20 U źródeł gospels; 22.25

Witkacy: „W małym dworku”: 
11.55 — Język polski (kl. VII—VIII) 
— Film: 14 — Matematyka w szko 
le — „Mnożenie i dzielenie liczb” 
IV; 16.30 — Dziennik: 16.40 — Dla 
młodych widzów — Ekran z brat- 
kierń — w programie film z serii 
„lyanhoe”. ode. VII: 17.45 — PKF; 
17.55 — Spotkanie z pisarzem — z 
M. Jastrunem rozmawia A. Mała­
chowski: 18.25 — Panorama lubus­
ka; 18.45 — Kwadrans akademicki: 
19.10 — Przypominamy, radźimy; 
19.20 — Dobranoc (kolor) i Dzien­
nik: 20 — Z serii — Alfred Hitch-

przywieź mi „magistra” cock przedstawia — 
: 20.44 Jezvk niemiecki: 21 za dużo”: 20.50

Tntf*rradio-magazvn muz.: 21.30
Konc. na klawesvn i ork. smvczko 
wa Es-dur op. 7 nr 5:21.50 Onera 
tygodnia ..Don Carlos”: 22.08 Śpię 
wa Marvin Gaye; 22.15 „Nedzni- 
cv” — powieść; 22.45 Singersi w 
Hiszpanii; 23 Poetki angielskie XIX
wieku 
23.05

Elisabeth W. Browning:
Laboratorium magazyn:

23.50 Sniewa Cat Stevens.
WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30. 

12.05, 15, 17. 19. 22.

f TELEWIZJA I

CZWARTEK PROGRAM
7.45 
nie”

.Cienie zanikają w połud 
fab. film radź., ode. I

,Maria” /kolor): 9
(kl. VII): „Zasady”: 9.55

Chemia
Jezvk

polski (kl TT lic.) — B Prus: 10.55 
— Język polski (kl. III lic.) —

film „O trzy 
— Refleksje:

21.20 — „To idzie młodość” — kon 
cert z okazji powstania Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polski (kolor):'22.05 — Dzień 
nik: 22.25 — Mistrzostwa świata w 
hokeju na lodzie grupy „A”. Spra

„Bohaterów II Wojny Świato­
wej". Znajduje się ono — 
idąc w kierunku Starołęki — 
po lewej stronie. Na razie go­
towych jest tu około 380 mie­
szkań. Trwa takie budowa 6 
następnych domów, w tym lak 
że łzw. deski o 540 mieszka­
niach. Połowa bloków prze­
kazana będzie do użytku w 
tym roku, pozostałe w 1974 r. 
Na zdjęciu: fragment Osiedla 
Bohaterów II Wojny Świato­

wej. (a)
Fot. — K. Przychodzki

AKTUALNOŚCI
O ____________________________

wozdanie z meczu 
Polska (kolor) oraz 
sportowe.

Finlandia — 
wiadomości

PROGRAM II: 16.55 — Krajobraz
Polski (kolor); 17.20 — „Kosmos —
godzina zero” włoski film do-
kumentalny; 18.25 — Kolorowe spot 
kania (kolor); 18.45 — Język angiel 
ski w nauce i technice, 1. 38: 19.20

Dobranoc (kolor) Dziennik:
20.05 — Wędrówki muzyczne — pro 
gram rozrywkowy TV NRD (ko­
lor): 21.05 — „Gustaw” — węg. film 
animowany (kolor): 21.10 — 24 go-
dżiny (kolor): 21.20
namiot”

„Czerwony
fab. film radź.-włoski.

cz. I (kolor): 22.35 — Język fran-

PRZYPOMINAMY 
CZYTELNIKOM 

NUMERY TELEFONÓW

BIURA OGŁOSZEŃ 

659-16 bezpośredni
i 600-41 centrala

cushi, 40 (powt.),

• Krakowski Chór Akademicki 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, kfó 
rego działalność trwa już 95 lat, 
organizuje 6 maja br zjazd swych 
byłych członków. Zarząd Chóru 
informuje zainteresowane osoby 
przebywające obecnie na na­
szych terenach, że zgłoszenia do 
udziału w tej imprezie należy 
nadsyłać pod adresem: L. Brzo­
zowski, Kraków, al. Słowackiego 
34/7, tel. 579-65, wzgl. 353-85.

• Niedziela przedświąteczna 
(15 bm.) jest tradycyjnie dniem 
wzmożonego ruchu w śródmie­
ściu, w tym także w placówkach 
pocztowych. Mając to na wzglę­
dzie, ZMS-owcy z Obwodowego 
Urzędu Pocztowo-Telekomunika- 
cyjnego postanowili uruchomić 
oprócz placówek zwykle czyn­
nych w tym dniu, dodatkowo od 
godz. 8 do 19 ooczfę przy ul. 
Wodnej. Obsługa w tej placów­
ce będzie 15 bm. składała się z 
członków ZMS. (z)


